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Kim byi zamachowiec? 


Paszport na nazwisko Kalemana okazał się sfalszowany 
Vykonanie zbrodni było dziełem jednego cziowielsa 


Przebieg zamachu 


zeznaniach naocznych 
świadków 


MARSYLJA, 10 X. 
Głosu Porannego '). 
W świetle zeznań naocznych 
wiadków krwawego zamachy 
aplacu giełdy przebieg tra 
ieznego zajścia był następują 
yi 
Około godz. 3-ej do portu w 
farsylji zawinął krążownik ju 
osłowiański „Dubrownik*, 
wlozący króla Aleksandra I ze 
witą. Zerówno w.samym por 
ie, jak i wzdłuż głównych u 
ic miasta zgromadziły się nie 
rzejrzane tłumy publiczno- 
i aby ujrzeć i powitać obce: 
;0 monarchę. 

Król Aleksander wyszedł ? 


(Tel. wł 


> GU maz 

„acz admiralskim, prze 
miany wstęgą francuskiej legji 

| honorowej. 

Wsamym porcie odbyło się 
tófkie uroczyste powitan `“ 
tez aczekujących ministrów 
3arthou i Pietriego oraz szereg 
;enerałów, 

Następnie król przeszedł 
wied frontem kompanii ‘hona: 
owej i 

taig? miejsce w zakrytem 

i aucle. 

«lewej strony usiadł min. Bar 
hou, a naprzeciwko gen 
atorges. Samochód bardzo wol 
10 zaczął się posuwać ulicami 
niąsta. W ten sposób cały or- 
zak przebył przeszło ćwierć 
ilometra, 
hliżając się do gmachu Giełdy 
N tem miejscu z tłumu wysu- 
jął sie nagłe jakiś wysoki męż 
żyzna, wołając 

„Niech żyłe król! 
fen okrzyk utorował mu dro- 
i T Hia szpaler gwardii repu, 
Mkańskfej. Jednak w ostatniej 
Mwili inspektor policji Rene 
rally, znany ze sprawy Stawi 
klego, 

schwycił tajemniczego meż- 
*zyznę zą rękę, w której bły- 
+. y smął rewolwer., ,. 
w hgnieniu oką lewą ręką 
jajo an z Fiegzenr druej 
wwolśver i strzelił do inspekto 
2 Gally 
Właśnie w tym. momencie 
amóchód, wiozący króla i mi 
istra Barthou . zrównał się 7 


amachowcem. Cała scena 
rwała jedynie kilka sekund 
amachowiee skoczył na sto: 


leń samochodu i 

przez otwarie okno zaczął 
strzelać do wnętrza. 

W tej samej chwili eskortuja 

y samochód pułkownik 

riollet dobyt szabli i 

waht zamachowca na ziemię: 

Zdezorjentowany szofer. któ 

y zatrzymał na chwilę wóz. ru 

zył natychmiast w dalszą dro- 

ę, tymczasem leżący na ziemi 


Przygotowania do zamachu 


Zabójca mieszkał z 2 towarzyszami przez tydzień w Paryżu 


MARSYLJA, 10 X. (Tel. wł. „Głosu Porannego“). 

Osoba zamachowca, który strzelał na placu Giełdy, poz ostaje dla policji zagadką. Wła- 
dze bezpieczeństwa przedewszystkiem zajęły się SPRAWDZANIEM PASZPORTU, ZNALEZIO 
NEGO PRZY SPISKOWCU. B ył to paszport, wydany w Zagrzebiu przez konsulat czecho- 
słowacki w dniu 30 maja r. h. i posiadający wizy przejazdowe stacji granicznych Maribor 
(Jugosławia), Spielfeld - Strass (Austrja), Buchs (Szwajcarja) i pogranicznej stacji francu- 
sko - szwajcarskiej Vallorrbre z dnia 27 września. s 

W Zagrzebiu okazało się, że takiego paszportu nikomu nie wydawano i że wobec tego 
ZABÓJCA KRÓLA PRZYBYŁ DO FRANCJI ZA SFAŁSZOWANYMI DOKUMENTAMI. 


Numer, w który zaopatrzony był paszport zamachowca, posiadał paszport byłego człon- 
ka legii eudzoziemskiej Antoniego Vavrina i rzeczywiście został wystawiony przez konsu- 
łat czeski w Zagrzebiu, Po zwolnieniu z powodu choroby z legji cudzoziemskiej  Vavrin 
przybył w poszukiwaniu pracy do Jugosławii, gdzie prawdopodobnie zgubił paszport, SPI 
SKOWCY ZNALEŹLI NAJPE WNIEJ TEN DOKUMENT I SKOPJOWALI GO, zmieniające 
jedynie nazwisko. Obecnie Vavrina przebywa w areszcie policyjnym za włóczęgostwo. 


W dalszym ciągu policja paryska ustaliła, że po przekroczeniu graniey ZAMACHOWIEC 
PRZYBYŁ 30 WRZEŚNIA DO F -W—JEDNYM Z  HOTELIRÓW 
POD NAZWISKIEM STUCKA, WZGL. SUCKA. Zajmował on tam pokój wraz z innym osoh 
nikiem, zapisanym w księdze hotelowej, jako WŁADYSŁAW BENESZ, Bywał u nich czę: 
stym gościem -trzeci osobnik, co do którego policja stwierdziła, że jest to niejaki NIKOLA 
NALIS ZE SPLITU. Ten Nalis hyt w ubiegłym roku skazany za kradzież na cztery miesiące 
więzienia i po odbyciu kary wy dalony z Francji. Za Nalisem i Beneszem rozesłano listy goń: 
cze. Nie ustalono dotychczas, czy Stuck wzgl. Suck jest prawdziwem nazwiskiem zamachow 
ea, ale faktem jest, że personel hoteliku paryskiego, w którym Suck mieszkał, ZIDENTY- 


FIKOWAŁ GO Z TRUPEM M ORDERCY. 


W Paryżu- zamachowiec k upił sobie nowe bronzowe ubranie oraz nowe obuwie. Z ho- 
telika paryskiego WYMELDO WAŁ SIĘ 5 PAŹDZERNIKA. Policja stwierdziła, że nastę: 
pnie zabójca SPĘDZIŁ DWIE NOCE W MAŁYM HOTELIRU W MIEJSCOWOŚCI AIX W 
ODLEGŁOŚCI 28 KM. OD MARSYLJI. Towarzyszyło mu dwuch osobników, którzy w księ- 
dze hotelowej zapisali się POD NAZWISKAMI KRAMER I CHAN. Byli to niewątpliwie Be- 
nesz i Nalis, Obaj ulotnili się a Aix w dniu zamachu popołudniu. 


Tymczasem władze bezpieczeństwa w Białogrodzie aresz towały 
nazwiskiem Kaleman, rzekomego brata „amachowca. 


Należy przytem dodać, że broń, z której strzelał zamachawiec była NAJNOWSZYM MO- 
DELEM MAUZERA 20-STRZAŁOWEGO. Pozatem w kieszeniach zabójcy znaleziono maga- 
zyny zapasowe, około 100 kul i kombę. 


W. M. R. ©. 


 Rewolucjoniści macedońscy współpracują 
1107 emiśraniami- chorwackimi 


Warsz. kor. „Głosu Porañ nego“. telefonuje: 

Wobec ostatnich informacji telegraficznych o tem, że morderca marsylski mógł być 
członkiem macedońskiej organizacji rewolucyjnej, fak zwanej W.M.R.O0. (wewnętrzna mię- 
dzynarodowa „rewolucyjna organizacja), zwracają uwagę -z Kół dobrze poinformowanych o 
stosunkach na Bałkanach, że" w.ostatnich: czasach'pomiędzy r cwolucjonistami macedońskimi 
i emigracją rewolucjonistów c hęrwackich -panowały- bardzo dobre stosunki. 

| Grupy te utrzymywały bli pkl>kontakt rze *sobą: w:biurze, którego centrała mieściła się w 
Berlinie. Wydawano* tam naw et* wspólny biuletyn prasowy, który zawierał różne informa. 
eje o-sytuacji w Jugosławii. 


miejscowego  dentystę 


zamachowiec oddawał dalej | szący: samochód, 


strzały wślad za samochodem i| gorywał władca Jugosławji. 


prawdopodobnie wtedy zranił | 


4en. Gorgesa. 
W tłumie powstała panika. 
Przerwano kordony policji i 
rzucono się na napastnika, któ 
rego pelicja z trudnością ochro 
niia przed zliczowaniem, Pod- 
czas, gdy samochód królewski 
podążał do prefektury 
ludność, zajmująca miejsca 
na ulicach, witała nadal okrzy 


W prefekturze udzielono kró 
lowi pierwszej .pomocy. Był on 
już nieprzytomny i wszelkie 
wysiłki lekarzy spełzły na ni- 
czem. Około godz. 17-ej król 
Aleksander 
skonał, nie odzyskawszy przy- 

tomności. 

Min. Barthon, ugodzony ku- 
lą zamachowca w lewą rękę. u- 
siłował się podnieść i stanąć o 


kami „Niech żyje król!* spie-| własnych siłach. ale po zhwili 


w którym do-| zachwiał się i opadł na siedze- 


nie auta zemdlony. 
Przewieziono go do szpitala, 


| Nachwilę przed operacją odzy 


skał przytomność i dopytywał 
się. czy król wyszedł cało z 
zamachu, 
Uspokojono go. 


Podczas operacji nastąpił sil 
ny krwotok, a zastosowana na- 
tvchmiast transfuzja krwi nie 
pomogła. Minister Barthou 


zmarł keło godz, 18-ai. 


Zabici | ranni 


MARSYLJA, 10 X. (Tel. wł. 
„Głosu Porannego"). 

Ostatecznie ustalono, że w 
czasie zamachu oprócz króla 
Aleksandra, ministra Barthou i 
zamachowca, $ 
rany odnieśli generał Georges, 
inspektor policji Gally oraz 8 

osób z publiczności, o 
w tem dwie kobiety i 14-leini 
chłopiec. 

Gen. Georgesa przewieziono 
do szpitala i poddano operacji 
wyjęcia kuli. Stan jego mie bu 
dzi obaw. 

Początkowe pogłoski o kon- 
tuzjowaniu admirała Berthole- 
ta oraz marszałka Dmitrjewi- 
cza nie odpowiadają prawdzie. 

Nałomiast z pośród rannych 
osóh 

insp. Gally i kobieta nazwł- 
skiem Durhec zmaril w 
szpitalu. 


Pogrzeb min. Barihou 

MARSYLJA, 10, 10. (Tel. wł. 
„Głosu Porannego''). 

Eksportacja zwłok ministra Barı 
thou z prefektury na dworzec ko 
lejowy odbyła się o godz. 17 min. 
30 w obecności prezydenta Lebru 
na i ministrów Herrłota i Tardieu, 
Pogrzeb w Paryżu odbędzie sie w 
sobotę o godz. 13 min. 30. Trumna 
ze zwłokami spocznie obok kata: 
falku marszałka Gallieni., Przemó 
wienie żałobne wygłosi premjer 
Doumergue. Pogrzeb odbędzie się 
na koszt państwa. 

Jutro rano zwłoki min. Barihou 
złożone będą w ministerstwie spraw 
zagranicznych w sali zegarowej, 
zamienionej na kaplicę żałobną. 

Chwilowo premjer Doumergue 
objął tekę spraw zagranicznych, 
Desygnowanie następcy nie nastą: 
pi przed sobotą, Możliwe jest, że 
pociągnie ono za sobą dalsze zmia« 
ny w.składzie rządu. 


(Dalsze wiadomości na str. 4). 
EN PETHRIWESZ "POZ IODZTET 
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o kierowało reką królobóicy 


Anetyty hegemonistów białogrodzkich, które doprowadziły do zamachu w Marsylii 


Krwawy zamach w Marsylji, któ 
rego ofiarą padł król Aleksander 
| i francuski minister spraw zagra 
nicznych, Louis Barthou, kieruje |ce się wypadki, 
wzrok Europy i natężoną uwagę| A jak się rzeczy 
świata na ten ponury zakątek, zwa | czywistości? 


ny Bałkanami, z którego już od 
dziesiątków lat wychodzą zarze- Jugosłowiaństwo 
wit wszelkich niebezpiecznych po- Gd bieży 18 1 10 stuleci 
wikłań i międzynarodowych zbrod- Jone EH DE ó z 4 o 
ni. Trzeba w związku z tem oświe: | den p R SSC w ak 
iiè sytuację w kraju króla Alesi? AE e aAa A E łączy 
ksandra |, aby móc wyciągnąć pe: bynajraniej w polityczną asłość 
wne wnioski ca do charakteru ZA: czystego geograficznego pojęcia 
37% słoweńców, chorwatów, serbów i 
t bułgarów. Już w trzydziestych ła- 
ach ubiegłego stulecia dla tych 
czterech narodowości pojawiła się 
pierwsza kulturalno polityczna 
nazwa zbiorowa illirów; ale nazwa 
ta trąciła zbytnio gabinetem Iu 
dzi natki i nie potrafiła sobie zy- 
skać prawa obywatelstwa. Nato- 
miast już w burzliwym okresie 
1848 roku słowa  „jugosłowianin” 
i „jugosłowiaństwo” miały odcień 
polityczny, którego siła wzmagała 
się w ciągu następnych dziesięcio- 
leci, Nietylko biskup chorwacki 
Strossmayer głosił narodowa jeń- 
ność wszystkich słowian od rzeki 
Isonzo do murów Konstantynopola, 
zle również serbski książę Miciał 
Obrenowicz marzył o koronie ce- 
sarstwa jugosłowiańskiego, która- 
by pod jednym dachem państwo- 
wym łączyła serbów i bułgarów. 
Sztandar jugosłowiański powiew 
również na czele ruchu, który po- 
wstał w początkach 20 stulecia na 
terenach jugosłowiańskich Anstro- 
Wegier i do tego stopnia zaniepo- 
koit władców  habsburskich, że 
wzniecili pożar Światowy, . nope" 
niajac samobójstwo ze  sirachu 
przed Śmiercią. Całe postępowe i 
wolnościowe młode pokolenie, od 
socjaldemokratów do  chrześciłań- 
fko - społecznych, wstrzaśnięte by- 
ło na myśl, że serhowie, chorwaci 
słoweńcy i bułgarzy są jednym 
narodem. Gdy  przydługie nieco 
hasło  ztsbsko-> chorwecko = stø- 
weńskie nie wzbudzało jeszcze 
najmniejszego zainteresowaria, już 
podczas wojny przywódca ch'onów 
bułgarskich, Stambolijski, później- 
szy premier, oświadczył radośnie: 


ści swego kraju i realną polityką, 
dyktowaną przez życie i rozwijają- 


miałr w rze- 


królewska dyktatura 


W dniu 6 stycznia 1929 roku za- 
mordowany obecny król Aleksan- 
ler Karugrorglewicz „przeciął we- 
zeł gordyjski mieczem Damoklesa”, 
zaprowadzając w swoim kraju dyk 
taturę Od tej chwili niewiele ra- 
dosnych wieści docierało do świa- 
ta z Jugosławii. Niewątpliwie po- 
Żyteczne dzieło unifikacji ustawo- 
ławstwa w poszczególnych częś- 
zach kraju odbylo się bez wstrza-, 
iów; przez granicę przedostawały 
sie jedynie brutalne słowa  rozka- 
Łiw nowego reżymu, okrzyki bólu 
ireczanych w wiezieniach przestęp 
ców politycznych i strzały, zapo- 
mocą których zastanawiająco czę- 
sio przeciwnicy panujących porząd 
ków byli likwidowani „podczas u- 
cieczki”, Dyktatura białogrodzka, 
stworzona przez jedną noc, aby 
uniemożliwić rozpadnięcie się kra | 
lestwa serbów, chorwatów i się| 
weńców, nie mają dobrej prasy 
na świecie, 


Również oktrojowana ustawa z 
dzia 3 października 1929 roku, 
które] pierwszy paragraf wprowa- 
dza nazwę Kraljevina Jugosłavija 
-- Królestwo Jugosławji jako na- 
zwę urzędową, a której drugi pa- 
ragraf zaprowadzą podział kraju 
na dziewięć wielkich banatów, nie 
spotkała się  naogół w Europie z 
przychyicą opłnją, ponieważ wwa- 
zmia była za dalszy ciąg wielko- 
serbskich zapętów. ftoinję tę pod- 
sycali oczywiście /borwaccy emi- 
grzej, żyjacy na obczyźnie w roz- 


Niezapomniany 


„Urwis z Hiszpanii” 


DDIE CANTOR $ 


z udziałem 100 najpiękniejszych dziewcząt 
świata oraz posągowo pięknej 


GLORJI STUART 


w olśniewającym filmie p. t. 


B cały naród serbski 


+ kiem całość nad 


Jugosłowiaństwo było porywa- | nazwa 
jącem haslem jedności i połączenia | 


| Zathłanność Bialogrodu 


ug tylko jugosłowianinem! 


Serbsey prusacy 


W ten sposób gotowa była wła: | dział państwa na 9 banatów. Pier- 
ściwie nazw% nowego organiznm. |wotay projekt 
który powstał w 1918 roku z po-; wszegn jugoslowiańskiego premje- 
piałów habsburgiady: Jugosławia. |ra Ptojana Proticza przewidywał 
Ale jak w <voim czasie rdzenni pru |9 wielkich 
sacy bronili się przeciwko wyższej |cie Serbję, Macedouję, Kroację - 


hegemonji jedności Niemiec, tak 
samo armdlogiczne siły w  Serbji 
broniły się przeciwko nowej naż- 
wie. Serca modzieży jugostowiań- 
skiej biły oczywiście również w 
takt jugosłowiański, ale dla rocz: 
ników  arterjosklerozy  „Jugosła- 
wia” brzmiała jak obcy wyraz. 


Sędziwy Pasicz został ku wlasne- |w obrębie wielkich okręgów atmi- 


mu zdumieniu  jugosłowiańskim 
Cavourem, bowiem, jako  wielia- 
serb w każdym włosku swej wiel- 
kiej siwej brody, marzył o połącze 
niu tylko wszystkich  staro-serh- 
skich okregów monarchii naddu 
najskiej z królestwem Karageorgie 
wiezów, a oto po wojnie spadły 
nagle, jak z nieba, również kato- 
lickie okręgi chorwatów i słoweń- 


ców. Zwolennicy jego skostniałe- | wiskami 
go światopogładu bronili się na- |centralizmu. Nominacja nauczyciel- 


cyjnem z wściekłością przeciwko 
nazwie kraju, nie zawierającej 
opromienionego sławą słowa 
„serb, Większość wszystkich par- 
tji. a szczególnie (e, które naj- 
ostrzej zwalczały krańcowy centra 
lizm, a więc chorwacki kluh naro- 
dowy, chrześcijańsko - spnłeczny 
klub południowych słowian, moste- 
my bośniackie, zwłązek rolników, 
socjaldemokraci, komuniści, repun- 
blikanie, a początkowo również de 
mokraci — wszyscy głosował! za 
Jugosławią. Ale nic z tego! Wo- 
sec uporu radykałów. właściwej 
partji serbskiej w Serbji, demokra: 
ci przeszli da pizectwnego obożu, 
aby nie hathować biegu prac kon- 
stytiucyjnych. Z tygla targów par 
tyjnych zrodziła się  nieszczęsita, 
rieporęczno, ociężała, a przytem 
politycznie dajaca wiele do myśle- 
uła nazwa „Królestwo  serbów, 
chorwatów i słoweńców”, przygo- 
minająca w swym skrócie SHS ra- 
czej formulke chemiczną, niż na- 
zwę państwa. 


j 
kz w zgromadzeniu konstytu- 
| 


Rozwotlnione wino 

W owych czasach pionierzy he- 
gemonji wielkoserhskiej walczyli 
z zaciętym fanatyzmem przeciwko 
Jugosławji. Prasa serbska pisała 
wtedy, że jest to pomyst niemiec- 
ki i austrjacki, mający na celu 
dolanie jugosławiańskiej wody do 
mocnego serbskiego wina. „Srbija” 
wychodząca w Mitrowicy, pieniła 
się: „Nazwa Jugosławia jest przez 
znienawidzona 
niemal w tym samym stopniu, ca 
nazwa Austrja”. Aczkolwiek wpro- 
wadzenie samej nazwy nie mogło 
w niczem zmienić sytuacji, to jed 
nak wprowadzenie pojęcia Jugosła 
wji stawiało kropkę nad i” w 
sprawie południowo - słowiańskie- 
go zjednoczenia, Na papierze zwy- 
cięża w ten sposób przedewszyst- 
częściami, jed- 


ność nad  rozdrobnieniem, przy 


W szłość”nad przeszłością. Mogli bia- 
|| dać owi chorwacł, których głowy 


| przeładowane były hasłami wszech 


Ni | chorwackiemi ł wielkochorwackie- 


Następny program Kina CAPITOL 


W [| 
ghi 7 


mi, że stara nazwa „chorwat” zni- 
knęła z firmowego szyldu króle- 
stwa, ale przecież jednocześnie ser 


terce między fantazją niepodległo- | — Nie jestem ani bułgarem, ani | bowie mieli tyleż powodów 


| serbowie, przyniosła 


Aczkolwiek mieszkańcy byly% 
krajów habsburskich w Jugo:taw 
mieli prawo wysuwać cały szer 
usprawiedliwionych skarg przeci 
ko hegemonistom i centralistom 
Białogrodu, to jednak  pretens 
chorwatów,  powolujących się ni 
swoje historyczne prawa i hista 
ryczne granice, trąciły mocno śrel 
niowieczem. Zasada podzłały z dñ 
3 października 1929 r., rzucając 
do lamusa te przeżytki historycznj 
na korzyść względów natury g 
spodarczej, zasługuje na id 
uznania. 


| skarg i biadań, że zniknęła i ich 


Druga ważną sprawą był po: 


konstytucji pier- 


prowincji, a mianowi- 


Sławonję, Bośnię, Czarnogórze - 
Hercegowinę, Dalmację, Syrmje, 
Banat i Słowenję, które pokrywa- 
ły się z dawnymi okręgami admini 
stracyjnymi Austrji, Opozycja w 
konstytuancie opowiedziała się rów 
rież za tem, aby życie polityczne 
i gospodarcze państwa rozwijać 


Emigracyjzy ferment 
Ale sama zasada nie decyduj 
Ważne jest wprowadzenie w życi 


dzielności administracyjnej poszczą 
gólnych banatów. Niestety, pod 
(ym względem praktyka pozostałą 
daleko w tyle za teorją. Apetyty 
kegemonistów białogrodzkich byly 
nienasycone. Nie pozwalali oni ną 
żaden samodzielny krok  poszcze« 
gólnym okręgom administracyjnym 
na wszystkiem ciażyła lapa scentra 
lizowanej dyktatury, Poczatkowa 
alikwidcwany parlament, został 
patent częściowo przywrócony da 
swoich praw, ala w zakresie admi- 
nistracji nie mid i nie ma do dziś 
dnia nie do gada ia. Dlatego też 


nistracyjnych; zarówno  chorwaci 
z klubu narodowego, jak i słoweń 
cy pragnęli podziału calości na 
tylko 6 prowincji Zamiast tego 
konstytucja Vidoydanu, którą lo 
chrztu trzymali przedewszystkiem 
rozdrohienie 
kraju na 33 departamenty, które 
nie mogły absolufnie rządzić się 
autonomicznie i stały sie pobojo- 
białogrodzkiego hyper- 


ki w najodleglejszej wsi słoweń- 
skiej decydowana była przez mini- 


idei samorządu i rozmiarów sama ' 


(sterstwo oświecenia w  Białogro- ferment, KĘ nująty wśród chotwa- 
dzie! tów, bynajmniej nie przygasał, po- 
TAPE wciąż nowe prześladowa« 

Je nia, powiększając zastępy emi- 
Niczadowolenie grantów chorwackich, odczuwni”. 
chorwatów cych bardzo dotkliwie te, że jv1o. 


naród intelektualnie wyżeł ros 
wiony, traktowani są na wzór ©» 
Iniętych ktituralnie mniejszości 


Kto winien? 


Nie wiadomo jeszcze w tej chu! 
li, w Jakim stopniu sprawcami tra 
gedji marsylskiej są emigranci 
chorwaccy. To, że zastrzelony spi 
skowiec, jak to doniósł już wczo- 
ra] „Głos Poranny”. miał wytatw- 
owate na ramieniu znak i Waste 
komitadżów macedońskich, bynaj- 
mniej nie odwraca uwagi od irré- 
pełnie samodzielnej Chorwacji przy | denty chorwackiej. Wiadomo prze- 
wódcy tego narodu na emigracji | cjeż, że właśnie ten splskowiec Ka: 
nadal zwalezali ideę Jugosławii, | leman, był rodem z Zagrzebia, sto- 
twierdząc, że nowy podział ozna: |ticy Chorwacji, gdzie posładał 
cza „narcelację chorwackich tere. sklep, a dopiero po wojnie powięk 
nów pańsiwawych* i  zacieranie szył szeregi prześladowanych eml- 
tysiacletnich granic  historycz | grantów i optował na rzecz Cze: 
nych”. |chosłowacji. Nie jest bynajmniej 

Trzeba przyznać, że zasady po- wykluczone, że nie  znałdułąc w 
działu kraju, wprowadzone przez swoich Kołach dość czynnych efes 
Aleksandra I, rzeczywiście grun: mentów spiskowych, przeszedł do 
townie zacierały wszelkie granice, obozu macedońskich, rewolucjoni- 
tworząc banaty przedewszystkiem stów, znanych ze swej brutalności 
z gospodarczego punktu widzenia a krwawych zamachów. W. W. 


(KACK AUO OOCDOCOOBOWOCZOWOOCOOOOCYYXYZKAIOOOE 


„W przededniu Maskarady w Gasinie” 


Na międzynarodowej wystawie filmowej. która odbyła się 
w ubiezłym miesiącu w Wenecji, Maskarada, jedyny z szeregu 
przedstawionych filmów wiedeńskieh został odznaczony słotym 
medalem za najlepszy scenarjusz. 

Brak dobrego scenarjusza i interesującej treści dawał sig 
odczuć oddawna w powodzi filmów, które od dłuższego czasu 
widzimy na ekranach. 

Maskarada jest filmem o niezwykłych wartościach i odręb= 
nym, całkiem niepowszednim charakterze, 

Temat, reżyserja Willi Forsta i gra artystów łącznie odbie- 
gaja od szablonu. | 

W tym pełnym pikanterji obrazie ukaże się.nowa miezna- 
na u nas gwiazda, Paula Wesely, partnerem jej jest sława wie- 
deńskiego teatru A, Wohlbriick. 

W filmie tym nkaże się rówoież znana łódzkiej publicz 
ności Olga Czechowa. 

Akcja rozgrywa się w Wiedniu. 
się specjalne ogłoszenia Casina, 


Akt królewski z 3 października 
1929 roku podzielił Jugosławię na 
9 banątów — Drawa, Sawa, Vrbas, 
Pohrzeże, Drina, Zeta, Morawa i 
Wardar — wracając do dobrej i 
zdrowej zasady. Nowe tereny da- 
wały dzięki swym rozmiarom gwa 
raneje feh żywotności. W zasadzie 
cborwaci, posiadający hanat Sawa 
k 23 mitjonami mieszkańców, nie 
mogli sie skarżyć, że ich rozwój 
zostaje tłumiory przez zbyt ciasne 
okręgi administracyjne, A jednak 
wyznający utopijne koncepcje zu- 


W dniu premjery ukażą 


KOCHAŁAM GO... 


wg. głośnej powieści VICKI BAUM 


o 
i 
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interwencja 
u premiera 


w Sprawie Berezy Kar- 
tuskiej 


Warsz. kor. „Głosu Poranne 
go“ telefonuje: 

W dniu wczorajszym pre: 
mjer prof. Kozłowski przyjął 
delegację ligi obrony praw 
człowieka i obywatela w oso 
bach b. posłanki [Treny Ko- 
smowskiej i profesora dr. Szy 
manowskiego. Delegacja inter- 
wenjowała w sprawie abozw 
izolacyjnego w Berezie Kartu- 
skiej i złożyła na ten temał 
abszerny memorjał. 


Tifulescu urzęduje 


BUKARESZT, 10 10. (PAP). Ku. 
muńska agencja urzędowa donosi; 
Min. Titulescu złożył 
jako minister spraw zagranicznych 
Podsekretarzem stanu w temże mi- 
nisterstwie został Save! Raualescu. 


Sfrejkujący lekarze 


zaatakowani przez 
ludność 


MEXICO CITY, 10 40 


„Prensa” donosi z Colima 0 nie- 


przy sigge” czywe walki. 


(PAT). 


PARYŻ, 10. 10. (PAT). Z Madry- | uzbrojonych w nowoczesne karabi | 


tu donoszą: Operacje 
prowadzone w Asturji przybrały 
bardzo poważny charakter. Nie 
jest to zwykła ekspedycja pacyfi: 
kacyjna, lecz prawdziwe operacje 
wojenne, w których wojsko postu- 
guje się artylerja i samolotami, W 
akcji bierze udział kilka tysięcy 
żołnierzy, działających w trzech 
kolumnach, które dokonywują ma- 
newru okrążającego. Wkrótce na 
stąpi połączenie wszystkich trzeci 
kolumn w samym środku zagłębia 
górniczego. 

Według prywatnych wiadomości 
w Asturji toczą się jeszcze upor. 
Liczha powstańców 


wojskowe 


11.X= „GŁOS PORANNY” = 1934 


Rewolicjonióci hiszpańscy jeszcze Walczą 


Rząd krwawo fumi powsłamie zapomocą 
armat, saimoślośów i sądów doraźnych 


ny ręczne i maszynowe, wynosić 
ma około 40 tysięcy. Stawiają oni 
silny opór wojskom rządowym. 


BERLIN, 10. 10. (PAT). Wczoraj 
wieczorem aresztowano w Madry- 
cie kilku rewolucjonistów, którzy 
strzelali do policji. W ciągu wior- 
ku aresztowano ogółem w Mądry: 
cie 270 osób. Podczas rewizji zna- 
leziono mnóstwo broni w tej licz- 
bie karabiny maszynowe. W Kor- 
dobie i Bilbac toczyły się na uli- 
cach walki między rewolucjonista: 
mi i policją. Do policji strzelano z 
dachów Jest wielu rannych i zabi 
tych. 


PARYŻ, 10. 10. (PAT). Z Madry- 
tu donoszą: Dzisiaj rozpaczęly 
funkcjonować doraźne sądy wojen 
ne, przed którymi staną powstań- 
cy, schwytani z bronią w ręku. 


Zebrał się już pierwszy trybunał 
wojenny, który rozpatrywał spra- 
wę powstaúca Garcia Martin'a, 0- 
skarżonego o zbrojną napaść, Ska- 
zany on został na 12 lat więzienia, 


Rząd centralny polecił w. | 
niezwłocznie z Barcelony do Ma- 
drytu aresztowanych członków 
rządu katalońskiego z Azaną na 
czele. Proces przeciwko nim odbę- 
dzie się w Madrycie. 


Zaostrzenie siosunków sOwieGkO-|apońskich 


Sprzedaż kolei wschodnio-chińskiej znowu pod znakiem zapytania 
MOSKWA, 10, 10. (PAT). Ogło- |kom sowieckim w Mandżuko w pó: 


szona dziś wymiana not między 
japońskim ministrem spraw zagra- 


zwykłej demonstracji ludnoś«i prze j nicznych, Hirotą a ambasadorem 


ciwko lekarzom i dentystom, któ- 
rzy zastrejkowali na znak prote- 
stu naskutek podwyższenia podat- 
ków. Tłamy rozgoryczonych pa- 
cjentów wtareneły ʻlo 
kilkn lekarzy i dentystów, niszcząc 
umeblowanie. Policja rozpędziła 
demonstrantów, 
złożyli protest n wladz przeciwka 
tym demonstracjoni, o które oskar 
żają radykalnych agitatorć w. 


Lekarze i dentyści | 


ZSRR w Tokio, Jurenjewem, w 
sprawic aresztowania kolejarzy 89 
wieckich w  Mandżurji, vcwniana 
jest przez tutejsze koła dyploma 


poczekalni | tyczne, jako 


objaw ponownego naprężenia 
w stosunkach sowiecko-japoń- 
skich. 
Na tle powyższej wymiany not 
oraz nowej fali wiadomości o no 
wych represjach przeciw vzynni. 


100 ius. bel bawełny 


przywiezie Polska z Ameryki, wywożąc wzamian 
inne artykuły 


Z Warszawy donoszą: 


Zagadnienie handlu kompen | pensacji 


sacyjnego, który obejmowałby 
jako artykuł importu surowce 
włókiennicze, stanowi już od 
dłuższego czasu przedmiot 
szczególnych badań i dyskusji. 

Obecnie rozpatrywana jesi 
sprawą związania importu ba: 
wełny amerykańskiej z ekspor 
tem polskim do Słanów Zje- 
dnączonych, drogą umowy 
kompensacyjnej. Umowa ta za- 
warta zostanie z jedną'z wiel- 
kich firm amerykańskich, któ 
ra wzamian za powierzenie jej 
rzęści dostaw bawełny do Pol- 
ski zobowiązuje się importo: 
wać do Stanów Zjednoczonych 
wyroby polskie. Pod uwagę 
brana jest ewentualność powie 
rzenia tej firmie dostaw w wy 
sokości połowy rocznego zapo: 
trzebowania przemysłu polskie 
go na bawełnę amerykańską, 
t. ìi w wysokości ponad 100000. 
bet. 


Dla sfinansowania tych kom 
utworzona zostanie 
specjalna organizacja, oparta 
o jeden z wielkich banków a- 
merykańskich Eksport wyro- 
bów polskich powiązany zosta- 
nie w ten sposób z inypoftem 
bawełny amerykańskiej z rzą: 
dowych zapasów Farm Boardu 
Warunki zakupów tej bawełny 
przedstawiałyby się analogicz- 
nie, 
polsko - egipskich, gdzie pozo- 
stawiono  rałkowitłą swobodę 
poszczególnym firmom przemy 
słu włókienniczego. 

W ten spocób przemysł pol- 
ski miałby możność indywidn- 
alnego ustalania gatunków, ter- 
minów tranzakcji, cen i t. d. 
Eksport towarów polskich do 
Sianów Zjednoczonych objąłby 
wszystkie artykuły przemysłu i 
rolnictwa polskiego. mogące li- 
czyć na zbyt na tym rynku, 0- 
raz gotowe wyroby włókienni- 
cze. (IS.) 


Grand-Kino 


Początek o 4-ej 


Najwiekszy sukces 
polskiej kinemąto- 
grafji + 


ZY LUCYNA _ 
TO DZIEWCZYNA? 


(biala: Jadwiga Smosarska, 
EUGENIUSZ BODO, Cwikliñska — Grabowski 
Nadpr. Aktualn. Paramountu 


WTO W RE RWZE AERO | 


jak przy kompensacjach | 


staci 

wysiedlania kolejarzy sowiec- ` 

kich z mieszkań, 

lub nowych oskarżeń konsulatu so 
wieckiego na stacji Pogranicznaja 
o działalność dywersyjną, w ka: 
łach tych ukazała się pogłoska, ja 
koby 

niemal sfinalizowane rokowania 
o sprzedaż kolei wschodnio-chiń- 
skiej natrafiły w ostatniej chwil; 

na nieprzewidziane trudności. 
Moskiewskie koła dyplomatyczne 
podkreślają vstęp noty japońskiej, 
oficjalnie podtrzymujący oskarże. 
nie czynników sowieckich w Man 
dżuko o działalność dywersyjną, 
sabotażową oraz wzajemne oskar- 
żenie o wroga propayandę w posta 
ri oświadczeń meżów stamm i kan 
panji prasowej. 


MOSKWA, 10. 10. (PAT), So 
wiecka agencja „Tass” donosi z 
Charbina: 

Mieszkania aresztowanych nrzęd 
ników sowieckich na kolei wsehod 
nio-chińskiej zostały zajęte sama 


wolnie przez wojskowych  iapoń 
skich. Wojskowi ci zajęli m. in. 
mieszkania naczelników stacji 


Hsiaochestse i Pogranieznaja Wła 
dze japońskie zapawiałają iż 

w ciągu dnia dzisiejszego mają 
być zajete najlepsze mieszkania, 


nałeżące do administracji kolej 
wschodnio - chińskiej, 
Konsul sowiecki na stacji Pe- 


granicznaja złożył protest u szefa 
aano naaca ani a ata io a a 


Gzy wiecie, że... 


„g.akceja terrorystyczia w róż- 
nych dzielnicach Havany wykazuje 
ponowne ożywienie; policja kitka- 
krotnie byta zmuszona do użycia 
broni palnej. Kilka osób jest ran- 
nych; dokonano przeszło 100 aresz- 
towań. 

«Ww kopalaiach pirytu w St. 
Pierre la Palud (Francja) wybuchł 
pożar, który odciął odwrót 22 gór- 
nikom; akcja ratunkowa jest unie- 
możliwiona przez pożar. 

„w Meksyku samochód ciężaro- 
wy, wiozący kilkunastu żołnierzy, 
zderzył się z omnibusem. & osób 
poniosło śmierć na miejscu, a 5 
jest ciężko rannych. 


Kurs hokserski 
w końzi 


Łódzki okręgowy związek 
bokserski organizuje w naj 
bliższych dniach kurs dla kan: 
dydatów na sędziów, irzodo 
wników bokserskich oraz se. 
kundantów. Jednym z wykła 
dowców będzie b. olimpijczyk 
p. Nowak, który przeszedł o: 
statnio odpowiednie wyszkole- 
nie w warszawskim CIWF-ie. 


misji japońskiej. nświadczając. ih 
uważa zajęcie mieszkań urzędni- 
ków sowieckich za 

akt samowoli, który może wywo: 

łać komplikacje na Dalekim 
Wschodzie 

Konsul zażądał zaprzestania zajmo 
wania mieszkań. 


idealnie czyst 
| naskórek 
powsłajepo ożyw- 
czym, pobudzają- 
cym krwiobieg 
(masażu) myciu 
„olrąbkami abari- 
dowemi. Wzmac- 
niają tkanki, czy- 
fi ia Ak: 


otrąbki ==. 
„ABARIDO 


u PERFECTION” 


Paderewski rektorem 


uniwersytetu szkoc= 


kiego 
LONDYN, 10. 10. (PAT), Klub 
dystrzbutystów uniwersytetu w 


Glasgow, organizacji akademickiej 
wyznającej specjalne hasła podzią 
łu dóbr, postanowił dziś wystawió 
kandydaturę Ignacego Paderew» 
skiego na stanowisko obieralnego 
lorda - rektora uniwersytetu szkoo 
kiego w Glasgow. Wyhory te ùd- 
będą się 27 października, Obee. 
nym lordem - rektorem tego uni 
wersytetu jest poeta i powieściopi- 
sarz szkocki Compton Mackenzie, 
znany przyjaciel Polski, 


Wymiana 


między Po 
Warsz, kor. „Głosu Poranne 
go* telefonuje: 

Dowiadujemy się, że ciągną: 
ca się od kilku lat sprawa wy 
miany więźniów politycznych 
pomiędzy Polską i Litwą znała 
zła się na martwym punkcie. 
Strona litewska zażądała, aby 
skazani nawet za szpiegostwa 
więźniowie litewscy mieli pra: 


Bandyci z 


m m e 


więźmiów 
iską i Litwą 


wo pozoslawania w Polsce pe 
dokonaniu wymiany, Władze 
polskie nie przy,ęły tego żąda: 
nia. Interwencja międzynarode 
wego czerwonego krzyża nie od 
niosła skutku Wobec tego as- 
powiadana oddawna już wy 
miana więźniów politycznych 
między Polską i Litwą prawdo 
podobnie nie odbędzie się. 


poc Chęcim 


znaczą ofiarami drogę ucieczki 


Z Kiele donoszą: 

W związku z napadem na 
ambulans pocztowy pod Cheo 
nami, zarządzony został pościg 
za bandytami. 

Przedwczoraj późnym wie- 
czorem w czasie pościgu patrol 
policji na szosie pomięlzy 
Wasniowem a Ostrowcem w 
pow. opatowskim natknął sie 
na trzech nieznanych osobni 
ków, którzy 

zasypali polieję gradem kul 

tewolwerowych, 
Starszy posterunkowy z komi: 
sarjału w Ostrowcu, 
Pulsakowski został ciężko ran: 
ny i wkrótce potem zmarł. 


Rano w odległości kilku kilo: 
metrów od miejsca tragicznega 
spotkania policja znalazła w 
lesie, na terenie pow. opatow- 
skiego, 

zwłoki gajowego 
skiego. 
nie zdołano usta 


Stachnr 


Dotychczas 
lić, czy Stachurski został zabł« 
ty przez bandytów, czy tel 
padł z rąk kłusowników. Po- 
ścig trwa 

W ostatniej chwili dowiadu- 
jemy się, że 

zrąbowany przez banadytów 
worek z korespondeneją znale- 

ziono 

w Ostrowie, pow. kieleckiego. 


Czołowy film wiedeń- 
skiej produkcji 

w wykonaniu akto= 
rów teatru wiedeń- 
skiego: 

Paula Wesely 
A. Wohlbriick 
Olga Czechowa 
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Król umarł! Niech żyje król! 


Eksportacja 
w Marsylii 


MARSYLJA, 10. 10. (Tel. 
„Głosu Porannego”), 


wł. | 
| odbywała się 


- 2)» 


Zwłoki Aleksandra I 


w drodze z Francji do Juśosławii 


kale rozrywkowe zamknięte. Na u-;j no z Francji 5400 podejrzanych cu- 
licach spotyka się zapłakane twa- 
'| we Francji 6728 obywatelom ob: 


rze, 


Między godzinami 16 — 18, gdy 
eksportacja zwłok 


Gabinet prefektury jeszcze wczo | królewskich w Marsylji, wszystkie 


raj zamieniono na kaplicę żałobną, 
składając w niej zwłoki króla Ale- 
ksandra i ministra Barthou, 

Dziś przed południem odbyło 
się tu posiedzenie ministrów fran- 
cuskich, na którem postanowiono, 
że zwłoki króla zostaną przewiezio 
ne na tym samym krążowniku 
„Dubrownik”, na którym przed 24 
godzinami przybył władca Jugo- 
sławji z wizytą do Francji. W go: 
dzinach porannych specjaliści 


ZABALSAMOWALI ZWŁOKI 
KRÓLA. 
O godz. 16-ej zwłoki króla prze- 
wieziono do portu. Kondukt po- 
grzebowy przeszedł przez miasto. 
Karawan poprzedzał wóz, zapeł 


niony wieńcami. Za trumną postę- 
powali: prezydent Francji Lebrun, 
królowa Marja, rodzina królewska 
oraz ministrowie Herriot, Tardieu 
i Pietri. 

Po przybyciu do portu oficero- 
wie jugosłowiańscy wnieśli trumnę 
na pokład pancernika i po jednomi 
nutowem milczeniu 
0 GODZ. 16 MIN. 25 „DUBROW: 

NIK” ODPŁYNĄŁ 
do Jugosławii, eskortowany przez 
dwa krążowniki i dwa torpedowce 
francuskie. Na pokładzie „Dubrow 
nika” udał się do Jugosławji mini- 
ster marynarki Pietri, który wraz 
z gen. Petain będzie reprezento- 
wał Francję na pogrzebie w Bia- 
logrodzie. ` 

„Dubrownik oczekiwany jest w 
Splicie w sobotę w południe, po- 
czem specjalny pociąg  przewiezie 
śmiertelne szczątki króla do Bia- 
łoyradu przez Zagrzeb. Pogrzeb w 
stolicy odbędzie się najwcześniej 
w środę przyszłego tygodnia. 


Le roi est mort -- 
Vive le roi! 


BIAŁOGRÓD, 10. 10. (Tel. wł. 
„Głosu Porannego’). 
Pierwsze wiadomości nadeszły 


iutaj wczoraj około godziny 18-ej. 
Natychmiast zebrała się rada mi- 
nistrów, której obrady trwały do 
5-ej nad ranem. Podczas obrad pre 
mjer został wezwany do księcia 
Pawła, który mu wręczył kopertę 
z testamentem króla. Testament 
przewiduje na wypadek małoletno: 
ści następcy tronu regencję w oso- 
bach księcia PAWŁA, byłego mi- 
nistra oświaty sen. STANKOWI- 
CZA i bana banatu Sawy, dr. PE- 
ROWICZA. Rada ministrów posta- 
nowiła odrazu złożyć przysięgę 
wierności następcy tronu, który 
wstępuje na tron jako Piotr II. W. 
ciągu dnia dzisiejszego wojsko, 
marynarka I urzędnicy państwowi 
złożyli również przysięgę wiernoś- 
ci nowemu królowi. 

Stolica Jugosławji jest cała spo- 
wita w czerń ł kiry. Wszystkie lo- 


garnizony wojskowe oddawały w 
odstępach 5-minutowych strzały 
armatnie, a dzwony biły we wszy- 
stkich kościołach, 

W odezwie, wydanej do narodu, 
rząd oznajmia o wstąpieniu na tron 
Piotra II, o zwołaniu skupczyny i 
senatu na wspólne posłedzenie w 
czwartek. 


Tragedja królowej 

MARSYLJA, 10. 10. (Tel, 
„Głosu Porannego”). 

Królowa Marja miała początko- 
wo jechać razem z małżonkiem dro 
gą morską. Czuła się jednak nie- 
dobrze, więc opuściła pokład i ru- 
szyła w dalszą drogę specjalnym 
pociągiem. Wczoraj o godzinie 16, 
PODCZAS ZAMACHU W MARSY- 
LJI, BYŁA W BAZYLEI U DEN- 

TYSTY. 

Następnie pojechała dalej. W Be- 
sancon 
Toubs, zawiadomił ją o tragedji. 
Królowa popadła w długie omdle- 
nie. W ciągu dalszej drogi do Mar- 
sylji pociąg zatrzymywał się kilka 
krotnie, a lekarze udzielali króło 
wej pomocy. 

Dzisiaj o godzinie 5 rano króło- 
wa Marja przybyła do Marsylji. W 
towarzystwie ministrowej Herriot 
udała się prosto z dworca do pre- 
lektury, gdzie w kaplicy żałobnej 

DŁUGO MODLIŁA SIĘ PRZY 
ZWŁOKACH KRÓLA. 


wł 


O godz. 16 królowa asystowała | 


przy eksportacji zwłok swego mę- 
ża a o godz. 19 wraz z prezyden- 
tem Francji Lebrunem wyjechała 
specjalnym pociągiem do Paryża, 
gdzie spotka się z przybywającym 
z Londynu 1i-letnim synkiem, 
checnie królem Piotrem II. 

W piątek krółowa wraz ze swą 
matką, królową rumuńską Marją i 
synem wyjadą do Białogrodu. 

Niektóre dzienniki donoszą, że 
królowa jugosłowiańska 

ZNAJDUJE SIĘ OBECNIE 
W. ODMIENNYM STANIE. 


Paryżanie 
demonstrują 


przeciwko mini- , 
strowi Sarraut 
PARYŻ, 10. 10. (Tel. wł. „Głosu 


Porannego”). — W związku z za- 
machem ministerstwo spraw we- 


wnętrznych oświadcza, że w ciągu |§ 


pierwszego półrocza b. r. wydalo 


Żyto tanieje 


Zakupy interwencyjne przerwano 


Warsz. kor „Głosu Poranne: 
go“ telefonuje: f 

Państwowe zakłady zbożow 
wstrzymały ostatnio zakupy in 
terwencyjne. Spowodowało to 
znaczną zniżkę cen żyła w ca 
łym kraju. Giełda warszawska 
notuje jeszcze cenę 17 zł. za 


nawet do 10 


chodząc nieraz 
Nie należy po 


zł. za kwintal. 


mimo to oczekiwał wznowienia 7 


zakupów interwencyjnych. Za 
kupiono dotychczas żyta za 
około 60 miłonów zł. Sprzeda- 
no z tego zagranicę za sumę 10 
miljonów zł Reszta znajduje 


kwintal na żądanie komisarza | się w magazynach krajowych 


rządowego, faktyczna jednak 
eena spadła poniżej 14 zł, do- 


w Gdańsku 


prefekt departamentu | = 


| Aleksandra jugosłowiańskiego, w czasie jego 


| 


LONDYN, 10. 10. (Tel. wł, „Gło- 
su Porannego"), 

Młodociany następea tronu juga 
słowiańskiego, 11-letni książę 
Piotr znajduje się na studjach w 
szkole angielskiej Sandroyd pod 
Londynem. 4 

Na życzenie poselstwa  jugosło 
wiańskiego nie zawiadamiano Pio- 
tra wczoraj o strasznym ciosie, tak 
że NOC SPĘDZIŁ ON ZUPEŁNIE 
SPOKOJNIE. Rząd brytyjski wy- 
stat do Saudroyd oddział detekty- 
wów, a inspektor oddziału umie- 


dzoziemców a odmówiono pobytu 


cych państw. 

Władze śledcze przeprowadziły 
szereg rewizji w mieszkaniach ju- 
gostowian w Paryżu, w szeregach 
stowarzyszeń emigrantów i siu- 
dentów  jugosłowiańskich oraz u 
wielu robotników, Przeszukano też 
mieszkanie syna zabitego posła 
chorwackiego, Włodzimierza Radi- 
cza. Skonfiskowano wiele doku- 
mentów i fotografji, które zostan 


zbadane. :_| szezony został na noc tuż obok 
Wczoraj wieczorem odbyły się | pokoju, w którym z trzema innymi 


chłopcami spał Piotr. Jednym z 


demonstracje publiczne przed gma- 
tych chłopców jest kuzyn Piotra, 


chem dyrekcji policji.  Wznoszono 


wrogie okrzyki, domagające się dy, syn obecnego regenta, księcia Pa- 
misji ministra spraw wewnętrznych 
Sarraut. 


wła. 
Dziś o godz. 6 rano Piotr został 


| 
E 
É 


| 
AD 


dla króla 


Apartamenty w hotelu Crillon w Paryżu, zarezerwowane 
wizyty 


niedoszłej 
w stolicy nadsekwańskiej, 
CSZ ZSETEWZZOY 


Rewolucja w Hiszpanji 


Wojsko na ulicach Barcelony po stłumieniu powstania i kapitulacji 
rządu katalońskiego. 


| 


Piotr zbladł i zaplakai 


dowiedziawszy się o bolesnym  ciosie, 
jaki go dotknął 


zbudzony przez swego  anglelskie- 
go korepetytora, który szepnął 
chłopcu do ucha, by, nie budząc in 
nych chłopców, ubrał się natych. 
miast, gdyż oczekują go ważne 
wiadomości. 


Gdy ubrany wyszedł w towarzy« 
stwie korepetytora do gabinetu 
dyrektora szkoły, oczekiwał go 
tam poseł jugosłowiański w Londy 
nie, Dzjuricz, i zakomunikował mu 


| że ojciec został zamordowany 1 że 


pap , Z e I wzmaZ Pra 


' odejściem pociagi 


j 


| 


on, Piotr, OBEJMUJE TRON JU» 
GOSŁOWIAŃSKI. Mały monarcha 
rozpłakał się i blady wyszedł z to» 
warzyszącym mu postem  jugosło* 
wiańskim i korepetytorem do sa» 
mochodu, w którym obok szofera 
zasiadł inspektor Scotland Yardu 
Jazda samochodem z Cobhan do 
Londynu trwała zaledwie godzinę, 
iprzed godziną 9 rano król Piot 
II przestąpił próg swego posefe 
stwa, gdzie oczekiwała go babka; 
królowa-wdowa Marja rumuńska, 0 
godz. 13,40 oboje opuścili hotel 
Ritz, udając się na dworzec Victo 
a. 

Policja przedsięwzięła nadzwyw 
czajne środki ostrożności. Zorganie 
zowano specjalną służbę bezpieczeń 
stwa na ulicach, prowaczących na 
dworzec, oraz na samym dworcu. 
Na dlugo przed odejściem pociągu 
wokoło dworca zaczęły gromadzić 
się tłumy publiczności, w milczeniu 
i z szacunkiem oczekujące na przy 
bycie króla i królowej - babki. 

Kiedy ukazał sie samochód krów 
lewski wszyscy obecni odkryli gło 
wy. 

Królowa - babka wśród głebos 
kiej ciszy przeszła przez dworzec 
| peron, TRZYMAJĄC ZA RĘKĘ 
KRÓLA PIOTRA. Na krótko przed 
król Piotr od- 
krył głowę i z królową - babką 
która trzymała bukiet Kkonwalji, 
wszedł do  specjaltego wagomy, 
którym odjechał do Paryża. 


Prezydent Rznlifef 
w sfalicy 


Z Warszawy donoszą: 

W związku z wiadomością 0 28 
machu w Marsyiji, Prezydent Rze: 
czypospolitej, który bawił na pole: 
waniu w Chodzieży, polecił przerw 
wać polowanie i powraca do War- 
szawy. 3 

Powrócił już samolotem do Wat 
szawy min. Beck, który równięś 
brał udział w tem polowaniu. 
420000800300%00000600000960 
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ROSS 


6-go Sierpnia 9 
(SFINKS) róg Wólczańskiej 
Wykonuje zdjęcia pra- 


sowe, z uroczystości, 
sportowe, grupowe, 


wnętrza, wystawy skle, 
powe, kopje obrazów 


katalogi i t, d 
po cenach b. niskich* 
o. + 


Morze i kolsnie 
to potega Polski 
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11.X,— „GŁOS PORANNY" — 1934 


Zmasakrowany trup króla Aleksandra 


odarty z szat i wyrzucony na klomby podwórza zamkowego 


$iraszna tragedia z przed 30 lat dziś znów staje przed 
oczyma w obliczu zamachu marsylskiego 


Zamach w Marsylji zakończony Śmiercią króla Jugosławii, Ale- 
ksandra. przywodzi na pamięć wstrząsającą tragedję przed 31 la- 
ty, w wyniku której padł również śmiercią tragiczną jeden z po- 
przedników Aleksandra na tronie belgradzkim, Mianowicie od kul 
spiskowców wojskowych w Kouaku w Białogrodzie zginął rów. 
nież Aleksander l, z rodu Obrenowiczów. Temu  moderstwu za- 
wdzięcza obecna dynastja Kar ageorgiewiczów swój tron. 


Wieczorem 14 kwietnia 1898 | gję i taktykę, historję dyplo- 


roku obsadziły oddziały kawa- | 


lerzystów i artylerzystów ze 
szkoły podoficerskiej politycz- 
ne ministerstwa w Białogro- 
dzie, ratusz i urząd telegraficz- 
ny. Od oręża lśnił także Konak, 
w którym niepełnoletni król 
Aleksander urządził właśnie 
bankiet dla członków regencji, 
składającej się z trzech osób i 
dla innych wysoko postawio- 
nych gości. 

Wiem zbliża się do Aleksan- 
dra adjutant : szepcze mu do u- 
cha, że wszystko jest gotowe. 
Obrenowicz wstaje i oznajmia 
zdumionym gościom, że posta- 
nowił ogłosić swą pełnoletność 
o rok i kilka miesięcy wcześ- 
niej, niż pozwala prawnie wy- 
znaczony termin i że ujmuje 
ster rządów w swoje ręce. 

Krół ma lat szesnaście i pół, 
ale fizycznie jest tak rozwinię- 
ty, że może uchodzić za dwu- 
dziestoletniego młodzieńca. — 
Wyróżniają się jednak jego 
wprost niewieście biodra, a ns- 
wet w swoim złotem obszytym, 
czerwonym uniformie general- 
skim nie wywiera wrażenia mę 
skiego, a tembardziej wojowni- 
czego. Ruchy jego są niezgrab- 
ne. Gdy siedzi na koniu, budzi 
lęk, że spadnie z siodła. Palce 
jego poruszają się ciągle nie- 
spokojnie, nerwowo, drą chwi- 
lami kawałek papieru na tak 
drobne strzępki, że robi wraże- 
nie rozgryzionego przez myszy. 
Z pełnej twarzy o miękkich ry- 
sach wygłądają ponuro krótko- 
wzroczne ciemne oczy, przesło 
nięte grubemi szkłami. Bujny, 
czarny włos zarasta czoło, któ 
re wskutek tego wydaje się niż- 
sze, niż jest w rzeczywistości. 
Ghwilami tylko rozjaśnia uś- 
miech to niezbyt pociągające 
oblicze. 

Dzieciństwo jego pozbawia- 
ne było radości i serdęczności. 

— Rosłem jak sierota za ży- 
cia moich rodziców — takie by 
ły jego słowa. Gdyż jak daleko 
sięgał pamięcią, trwała śmier- 
telna nienawiść i walka pomię 
azy jego ojcem Milanem, który 
był niepohamowanym  neura- 
słenikiem, a matką Natalją, ko 
bietą gwałtowną i dumną. Zaś 
od czterech lat, od chwili, gdy 
Milan zrzekł się korony, aay 
się pozbyć Natalji, także nie 
było lepiej. Gotajski almanach 
dworu serbskiego wyniósł go 
na króla, Dziecka musiało prze 
żyć fakty, jak ojciec wbrew 
wszelkiemu poczuciu godności 
kupczył za gotówkę syvpją serb 
ską przynależnością państwo- 
wą i jak matkę za włóczęgo- 
stwo wysiedliła z kraju policja 
regencji. 

Niezależnie od tego wychowy 
wano go niemal po klasztorne- 
mu, pod najsurowszą opieką.— 
Nigdv nie był sam, nigdy bez- 
trosko z współłowarzyszami za 
baw, zawsze otoczony profeso- 
rami i nauczycielami, zawsze 
w cywilu cZy w mundurze pod 
surową dyscypliną. Czego mu 
też nie pchano do głowy? Czle 


macji, ekonomję społeczną —- 
nieraz miał wrażenie, że głowa 
mu pęknie, 

W takich warunkach nie də- 
brego nie mogło się w nim roz- 
winąć. Jako uczeń nie zdradzał 
w nauce zainteresowań specjal- 
nych, jako młodzieniec nie ob- 
jawiał żadnych namiętności. — 
Nie pali, nie pije, nie entuzjąz- 
muje się ani końmi, ani pols- 
waniem Karty?” Gra chętnie, 
ale nie posiada we krwi tej żył 
ki do hazardu, dzięki której oi- 
ciec jego ni z tego. ni z owego 
stawiał va jedną karte majatek. 
haner i życie. 

W przeciwieństwie do ;%: 
wieęśników, kąpanych w gora :-j 
wodzie, nie interesuje go na 
szerokim świecie nie, coby go 
zdane było poruszyć mocnie!. 
pobudzić, rozpalić. Jest nieprzy 
jems.e opanowany, zamknięcy 
w sobie, zimny, w rezerwie. — 
Nie kecha nikogo, nie ufa ni- 
komu, do nikogo nie lgnie, a 
zami:st poczucia moralnego 
posiata w sobie coś nieulecza|- 
nie głuchego. 

Przywódca liberałów Risti*z 
działa mu na nerwy. 

— Czy niema możliwości, a- 
by Risticza otruć? — pyta obo- 
jętnie, nie podnosząc glosu, jak 
by chodziło o zwykłą sprawę. 

Przedwcześnie dojrzały, prze 
mądrzały miesza się do polity- 
ki, jakgdyby miał poza sobą 
dziesiątki lat doświadczenia. — 
Radykali, którzy jeszcze jedną 
nagą tkwili w socjaliźmie agrar 
nym, rozporządzają większoś- 
cią zarów.0o w kraju, jak i w 
Skupczynie, musi więc iść z ni- 
mi ręka w rękę, aby unikiść 
staré. Alekszn.er jednak w sa- 
molubstw:e myśli tylka o sobie, 
uznaje tylko jedną maksymę, 
gwałt i intrygę, dąży do jedne- 
go celu do rządów samowłać- 
czych, jakie uprawiają Hohen- 
zollernowie w Prusach. Opiera 
sie na starej zasadzie Obreno- 
wiczów: kto włada wojskiem. 
ten włada państwem. 

Mając tedy za sobą wojsko 
wprowadza - siedemnastoletni 
król w r. 1894 wbrew prawu 
reakcyjną konstytucję z roku 
1869 na miejsce demokratycz- 
nej z roku 1888. Sprowadza tak 
że wtedy do Białogrodu swego 
ojca, bynajmniej nie z tęskno- 
ty synowskiej, o nie, lecz aby 
skorzystać z jego wielkiego do- 
świadczenia i sprytu w spra- 
wach politycznych. Ale syn 
marszczy czoło, gdy mu się oj- 
ciec zbytnio miesza do wszyst- 
kich spraw, ostatecznie to prze 
cież on jest królem. To też gdy 
w roku 1895 odwiedza swą mał 
kę w Biarritz, postanawia uwol 
nić się z niewygodnej opieki 
swego rodziciela. 

Nadchodzi okres gdy dochos 
dzi do głosu seree. Dotąd jesz- 
sze nie kochał. W światowym 
kurorcie nad gaskońską zatoką 
morską pada wzrok jego na 
damę dworu królowej Natalji, 
Drage, wdowe Maszinowa, z do 


ry języki: francuski, niemiecki, mu iLunjewica. Starsza jest „od 
rosyjski Angielski, prawo cv-| nieśmiałego młodzieńca. który 
wilne, historję kościoła, strate-l przed nią stoi, o jakieś jedena- 


ście czy dwanaście lat, Z uśmie. 


chem tytułuje królewski maje- 
stat. Jest wypielęgnowana, smu 
kła i nieskazitelnie biała. Ale 
zębu czasu nie potrafi z twarzy 
usunąć nawet kosmetyczna 
sztuka paryska. Ma drobne u- 
sta, nos trochę słępiony przy 
końcu, a ułębokie spojrzenie z 
pod długich rzęs pada z oczu 
okrągłych, czarnych i błyszczą- 
cych. Nie przemawia przez nią 
naiwność pierwszej młodości. 
Gdy idzie, kołysze się trochę 
wyzywająco w swoich  szero- 
kich biodrach. 

Ma za sobą przeszłość. Cór- 
ka wysokiego urzędnika pań- 
stwowego, starannie wychowa- 
na, po wczesnej Śmierci sweo 
męża. inżyniera hutniczego, za- 
ieżna było od niewielkiej ren- 
ty. Wkrótce znalazł się przyja- 
ciel, który opłacał jej potrzeby 
toaletowe, następnie był inny, 
który ją utrzymywał a w cięż- 
kim okresie przechodziła z rąk 
do rąk, zawsze jednak dbając 
o pozory, nie doprowadzając 
do skandalu. zaś od chwili za- 
liczenia jej do dam dworu kró- 
lowej Natalii, nie mógł jej nikt 
niczego zarzucić. 

Aleksander pragnie być w po 
bliżu ubóstwianej, a więc prag- 
nie bliskości matki i usunięcia 
ojca. Królowa jest pozatem 
krańcowa przeciwniczką Milana 
który się hazarduje, nienawi- 
dzi radykałów, a ponieważ roz- 
tacza swoje wpływy bez ogra- 
niczeń „zmienia się kurs‘ poli- 
tyki i następuje zbliżenie do 
Rosji i partji Pasicza. 

Aleksander staje się bardziej 
wrażliwy na nowe zwyczaje, 
jakie zapanowały na dworze 
belgradzkim. Nigdy przedtem 
nie było na tym dworze tak 
wesoło. Bale, towarzyskie przy 
jęcia, rozrywki. Król uczy się 
tańczyć. a chociaż jest „najnie- 
zgrabniejszym tancerzem Swe- 
go królestwa”, ogarnia go jed- 
nak błogość. gdy wiruje z Dra- 
gą, damą swoją, która jego ra- 
czej prowadzi, niż on ją. Mimo, 
że zręczna strategiczka waha 
się czy mu ulec, ogarnia ich 
wielka namiętność, która opę- 
tała króla. Bezuczuciowy przed 
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Dziś i dni następnych! 
W tryumfalnym pochodzie 
poprzez wszystkie ekrany 
świata podbiła serca i umy- 
sly widzów niezrównana iÍ 


LILJAN HARVEY 


w arcydz'ele Foxa najnow- 
szej produkcji p. t. 


WESOLA LULANNI 


1 udziałem słynnego zespołu 
marjonetek 


„Teatro Del Picolo" 
w roli męskiej 


GENE RAYMOND 


Nadprogram: Dżwiękowy 

dodatak Zwycięstwo Póla- 

ków w zawodach o puhar 

Gordon Bennetta i aktual- 
ności Foxa 

Ceny miejsc na I seans i po- 
ranki od 54 gr. 


Początek w dni powszednie 
o 4.30, w soboty i niedziele 
o 12.30 


tem Aleksander pisze do Dra- 
gi: 

„Moją kobietko, moja lalko, 
mój biały ptaku, mój gołąbecz- 
ku, moje życie, mój klejnocie, 
moja kurko, mój aniele, moje 
serce, moja duszko, moja sa- 
renko, moja źrenico, mój pta- 
ku rajski, mój biały kwiecie. 


moja miłości wierna — cały 
ten  tkliwy bełkot jednym 
ichem, jednem ipociągnięciem 
pióra. 


Powściągliwy przedtem i nie 
przenikniony, jest obecnie pro- 
sty i zupełnie oddany doświad- 
czonej kochance. Przestaje być 
Aleksandrem I Obrenowiczem. 
a staje sie poprostu Saszą, 

W roku 1897 rodzi się w je- 
go mózgu myśl, aby sobie za- 
pewnić teh „klejnot“ przez 
prawąy ślub. Wówczas oboje 
widzą przeszkodę w ex-królo- 
wej. Nigdy przecież nie zgodzi 
się na ten związek, a więc precz 
z niz! 

Na jesieni wypływa znowu 
Milan, obwołany głównodowo- 
dzącym wojska. Przybywa da 
Białogrodu, który natomiast 3- 
puszcza na zawsze Natalja, u- 
dając się do miejsca swego wy- 
gnania, do Biarritz. Draga na- 
tomiast rozstaje się z swoją pa- 
nią, świadomie nie unikając a- 
wantur i jako wielka pani, sta- 
le się stykająca z ministrami i 
posłami, osiada w Bialogrodzie. 
Jednocze”e'e zmienia sig znowu 
front polityczny. Znowu Habs 


'burg jest górą i nietylko rady- 


kali. ale także liberali i poste- 
powcy, jednem słowem partje 
i parlament są znowu przyci- 
śniete do muru 

Ex krótowd Natalja Sitta dla 
syna matrfmonjalmńe plany. “by 
go za pośrednicjwem księżnicz 
ki Czarnogórza zbliżyć do dwo- 
ru rosyjskiego. Ex-król Milan 
natomiast pragnął skojarzyć 
swego syna z niemiecką księż- 
niczką, abv wzmocnić tem sa- 
mem kierunek polityki: Wiedeń 
— Berlin, Wybór pada na A- 
leksandrę v. Schaumburg-l.ip- 
pe, a c. k. minister spraw za- 
granicznych Gołuchowski ofi: 
cjalnie stara się o rekę księż- 
niezki. 

Nagle. jak grom z nieba, pa- 
da wieść 21 lipca roku 1900: 
Zaręczyny króla z Dragą Ma- 
szin, byłą damą dworu Jej Kró 
lewskiej Mości Natalji. 

Powstaje zamieszanie, Milan 
ogarnięty wściekłością, telegra- 
fuje z Karlsbadu, że nawet dla 
feldfebla z orkiestry nie byłaby 
la kobieta odpowiednia partją! 
Rząd traci głowę, wszyscy się 
przeciwstawiają i król musi ze- 
brać matrymonjalną radę mi- 
nistrów. Zbiera członków rządu 
niemał z ulicy. 

Panie z belgradzkiego towa- 
zystwa eksplodują: znały ją 
wszak jeszcze, gdy: chodziła w 
znoszonych sukniach i wydepta 
nych bucikach, a teraz miałyby 
ją całować w rękę na przyję- 
ciach dworskich! W  kawiar- 
niach obrzucają ją: obelgami — 
Ministrowie, generałowie, mo- 
raliści tłumaczą Obrenowiczo- 
wi, że jego wybrana była zwy- 
czajną dziewką, ten į ów mówi 
mu śmiało i otwarcie, że miał 
ją kiedyś za niewielką cenę. — 
Aleksahder wysłuchuje tego zu 
pełnie niewzruszony i upiera 
sie przy swojem. Żeni się z Dra 
gą 


Draga jednak od pierwszej 


chwili znalazła się jakby ww 
liczce bez wyjścia. Król bow 
wiem z prywatnych i dynasty« 
cznych względów bardzo prag“ 
nie mieć z nią dziecko, następe 
cę tronu, zaś ona wię przecież, 
że królowa, a przedewszystkiem 
ona, nie może być bezpłodna; 
Jeszcze przed ślubem napom* 
knęła mu ze trzy razy o ciąży 
którą musiała przerwać, Ponie 
waż obetnie znowu udaje cię» 
żarną, aby może w odpowied- 
nim momencie podsunąć obce 
dziecko, sprawa nabiera posma 
ku skandalu europejskiego. 


Pogarsza sytuację fakt, że 
Draga daje ujście swemu rodzin 
nemu zmysłowi, który jest wła- 
ściwy każdej serbce i myśli a 
uszczęśliwieniu swego rodzeń- 
stwa, Dwaj jej bracia, niezna- 
czni porucznicy, paradują ni- 
czem królewskie wysokości, a 
o jednym z nich. Nikademie, 
krąży uporczywa pogłoska, że 
zostanie obrany następcą tro- 
nu. Nie bardziej nie mogło o- 
burzyć opinji publicznej, — 
Wszak był to kraj. gdzie abso« 
lutęzm zburzył całą gospodar 
kę. Nadomiar złego następuje 
rozłam z Rosją, gdyż para kró- 
lewska długo oczekiwaną wizy 
tę na dworze rosyjskim ciągle 
odkłada. Z wyjątkiem braci 
Lunjewica i kilku kreatur opus 
szczają wszyscy Saszę i Dragę; 
Są oni jakby na pustyni lodos 
wej, beznadziejnie osamotnienł, 


To też nie ciężką sprawę mas 
ją przed soba sprzysieżeni ofi 
cerowie, którzy wdarli się do 
Konaku w nocy dnia 11 czerw- 
ca roku 1908. Przeż dwie go- 
dzińy ścigają dziko parę Rrósew 
ską po salach i pokojach zam- 
ku, aż wreszcie znajdują oboja 
poza ukrytemi drzwiami zama- 
skowanemi tapełą. 

Gdy podnieśli rewolwery, rzit 
ciła się Draga gwaltownie na 
pierś swego Saszy. Czy aby go o 
bronić? Czy może siebie? Zda- 
nia pod tym względem są po- 
dzielone. Pewne wszelako by- 
ło, że o świcie dnia 11 czerw%a 
obydwa ciała zostały wyrzuca- 
ne przez okno, że leżały białe 
i nagie na podeptanych klom- 
bach podwórza zamkowego; je- 
go — przedziurawione trzydzie 
stoma kulami, jej — osiemna* 
stoma i ohydnie ponadto znie- 
kształcone cięciami szabli. 

Tak oto skończył się romans 
Saszy i Dragi. 

i aw 
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F.M. Eljasierg 


CHIRURG 
powrócił 
PIOTRKOWSKA 80 


Rad a 0 
reoma 
Piotrkowska 121 


poprzeczna oficyna, I piętro. 
Tel. 155-55 


Po powrocie wznowiła 
przyjęcia! 
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Traged] ja Gogola... „Rewizor“ 


Wrażenia reżysera łódzkiego z teatrów moskiewskich 


(IV) W wędrówce 
trach moskiewskich, 
biurku redakcyjnem odbywamy | 
w uprzejmem towarzystwie p. 
Henryka Szletyńskiego, wy- 
trawnego znawcy, bystrego ` ob- 
serwatora i sumiennego  spra- 


po 


tea- | 
jaką przy | 


wozdawcy, docieramy do eis- 
perymentalnej lewicy. Jesteś- 
my w teatrze im. Wsiewołoda 
Meyerholda, najkapryśniejsze- 
go z genjuszów w historji te- 
atru wogóle, a teatrą rosyjskie- 
go w szczególności, 


Teatr Meyerholda 


— Trudno właściwie— opo- 
wiada p. Szletyński — 
o konsekwentnem eksperymen- | 
towaniu w określonym kierun- | 


ku. Teatr Meyerholda jest na- 
zewnątrz teatrem chaosu. Cały 
styl przypomina raczej jar- 
marczny zgiełk. 
Kierownik tego frapującego 
„przedsiębiorstwa jest do te- 


go stopnia pewien sukcesu i 
wrażenia, że 
zupełnie sie nie krępuje i poka- 
zuje publiczności całą kuchnię 
teatru. 
Zespół grywa w wielkiej sali 


„Rakoczej Moskwy“. Kurtyny 
niema. Personel techniczny 
zmienia szczegóły dekoracji 


podczas przerw na oczach wi- 
dzów. Na próbach również cha- 
os. Mayerhold siedzi, ale jakby 
zupełnie nie interesuje się prze- 
biegiem, dopóki go ze steny 
nie zainlerpelują w jakiejś spra 
wie. Ale i wtedy Meyerhold da- 
je dziwne wyjaśnienie. Powia- 
da np.: 

— Błąd zrobiliście na samym 
początku aktu! Teraz ponusi- 
cie jego konsekwencje! 
Jeszcze raz przejdziemy cały 

akt od początku! 


Potknięcie się 
olbrzyma 


Widziałem u  Meyerholda 
dwie sztuki: „Damę Kameljo- 
wą“ Dumasa i „Rewizora* Go- 
gola. | 
„Dama Kameljowa* była wido- 

wiskiem nieudanem 
w całem znacõð®Ẹniu tego słowa. 
Meyerhold chciał niby znaleźć 
nowe podejście, pragnął przed- 
stawić biedną dziewczynę z lu- 
du, którą uwodzi bogaty panı- 
czyk i strąca w otchłań rozpu- 
sty i upadku. Podejście nie u- 
dało się. Przedstawienie jest 
nieciekawe, grane nieszczegól- 
nie. Meyerhold przy mnie usi- 
łował wytłomaczyć Ernestowi 
Tollerowi swe zamiary. Toller 
kiwał głową i mówił „Sehr 
schön! Sehr schön“, ale widać 
było, że zupełnie nie jest wy- 
wodami reżysera przekonany. 

Na ucho szepcą Sobie w Mo- 
skwie, że 
właściwie wystawiono „Damę 
Kameljową* dla Zinaidy Reich, 
która jednak nie była lepsza 
od Przybyłko - Potockiej, Im- 
ponowały jedynie jej kostjumy, 
wszystkie sprowadzone z Pary- 
ża. Całość wyreżyserowana bar 
dzo przeciętnie, kreacji żad- 
nych, a poprzebierani za ma- 
szkary goście w akcie l-ym nie 
mogą starczyć za oryginalność 
i eksperyment. 


Natomiast „Rewizor“ Gogola 
jest istną rewelacją teztralną i 
artystyczną. 

Przywykliśmy powszechnie u 
ważać tę sztukę za wesoła ko- 
medję i satyrę 
na urzędnicze stosunki w car- 
skiej Rosji Mayerhold pod- 
szedł do „Rewizora* zupełnie 
inaczej i uczynił z niege wstrząa 

sającą sztukę. 

Ani razu w przeciągu 

wieczoru nie usłyszałere 
downi śmiechu. 


całego 
na wi 


mówić | 


I rzeczywiście nie do śmie- 
chu nam było. Jest to widowi-| 
sko tak oryginalne i niezwykłe, | 
że warto mu trochę miejsca po | 


święcić. 


Swoboda w dssnode [l 


A 
sceną. 
Cała akcja rozgrywa się na 
płaszczyznach i szufladkach, wy 
suwanych zdoła i z boków sce- 

ny. 

Natvlnym planie rzędem dzie 
więcioro drzwi zastępuje całko- 
wicie dekorację. Scehę oświetla 
ją trzy olbrzymie ląmpy elek- 
tryczne w postari białych kul, 
jak używane u nas w fabrykach 
Kurtyny niema. Widowisko p^- 
dzielono na 11 obrazów. 

Pierwsza scena w domu u 
Gorodniczego nie przynosi wie 
le nowego.  wyjawszy to, że 
wszyscy artyści poruszają się 
na płaszczyźnie 12 metrów kwa 
dratowych, a przytem grają i 
ruszają się zupełnie swobodnie 
i ani na chwilę nie ma się wra- 
żenia tłokn. Ta 
swohoda i przestrzeń przy sku- 

pianiu osób 
pozostaje zresztą aż do końca 
widowiska i jest jedną z zaga- 

dek pracy inscenizatorskiej i 
reżyserskiej Meyerholda. 


Niema postać 


W drugim obrazie, -w poko- 


więc przedewszystkiem | 


‘it CHlestakowa w zajeździe, już 


zasadnicza zmiana. Z tekstu 

„Rewizora* wynika mianowi- 

cie, że Chlestakow, wyjeżdżając 

ze stolicy miał przy sobie pie- 

niądze, ale je 

przegrywał po drodze do przy- 

godnych zreajomych oficerów 

w karty 

i spłukał doszczetnie. Otóż Me- 

yerhold wprowadza 

niemą postać właśnie fakiego 
typowego oficera gwardji, 

z którym Chlestakow gra w kar 

ty w zajeździe. Gdy przychodzi 

Gorodniczy. figura nadal jest 

na scenie. Podczas pisania li- 

stu przez Gorodniczego do żo- 

ny, 

Chlestakow zarzuca płaszcz i 

nakłada na glowe wysokie cza- 


ko tego barczystego oficera, 
przez co odrazu staje się wyż- 
szy i potężniejszy, tak, że go 


Gorodniczy nieomal nie pozna- 
je. Natomiast ta niema figura 
nakłada jakis skromny kubra- 
czek i kapelusz i towarzyszy 
Chlestakowowi do domu Ga- 
rodniczego, gdzie 
na wszystkich robi silne wraże- 
nie, tem silniejsze, że jakoś nie 
nie mówi, a tylko groźnie po- 
mrukuje i każe sobie podawać 
conajlepsze potrawy i trunki. 
Trzeba przyznać, że i na pti- 
bliczność ta wprowadzona nie- 
ma postać robi silne wrażenie. 


Wszyscy urzędnicy małego 
miasteczka zostali zepchnięci 
na ostatni plan, a raczej skon- 
densowani w postaci Zięgulani- 
ki, Gdy chodzi o dawanie, łapó- 
wek, Ziemlanika zbiera pienią- 
àze od wszystkich i wręcza ie 
Chlestakowowi, 


| 


teatru chińskiego. 


Na prawo reży ser teatru 


$ 


WSIEWOŁOD WEYERrOLD (nale wo) w rozmowie ze znakomitym 
pisarzem niemieckim, ERNESTEM TOLLEREM. Między nimi reżyserka 


łódzkiego, HENRYK 


S7LETYŃSKI. 


Bohczyński i Dobczyński nie 
odgrywają wogóle roli 

i mówią tylko tyle, ile wymaga 

sama aktja komedji. 

Naogół tekst zachowany jest 
w slanie oryginalnym. Jedynie 
w niektórych miejscach 
wtrącono niewielkie ustępy z 
„Martwych dusz, a w scenie 
końcowej są fragmenty z „Za- 

pisek warjata”, 

Ta ostatnia właśnie scena jest 
wprost wstrząsająca i pozosta- 
wia ną długi czas niezatarte 
wrazenie. 


Oto gdy goście są zgromadze 
ni u Gorodniczego, przychodzi 
list od Chlexakowa, w którym 
fałszywy rewizor dziękuje za 
gościnne przyjęcie ji szydzi ze 
wszystkich.  Gorodniczy po 
przeczytaniu tego listu 
dostaje ataku szału, który obja 

wia się niesamowitym krzy- 

kiem i warjuje. 

Powoli obłęd przechodzi w 
fizyczne stężenie całej postaci. 

Naczelnik policji. nie rozu- 
miejae właściwie, co się stało, 
w zakłopotaniu wyciąga gwiz- 
dawkę policyjna i zaczyna gwiz 
dać. Na to wpada coś z pięciu 
policjantów. małych, zahuka- 
nych, nędznie odzianych. właś 
nie takich, co to otrzymywali 
12 rubli miesięcznie pensji SĄ 
skonstermowani a widząc, że 
ARD ZAZRZA RZ RZAARAAAJ 


LASING 


Dziś pocz. © 4-6j. 


(Dziś i codziennie! 


Norma Shearer 
Robert Montgomery 
i Herbert Marshall 


w filmie 


Twe usta kłamią” 


Bilety wolnego wejścia nieważne. 


ich zwierzchnik gwiżdże, wy- 
ciągają gwizdawki, z których 
każda posiada inny głos. i zs- 
czynają mu wtógować, 
Powstaje przeraźliwy, przejmu 
jący dreszczem gwizd, 
poczem policjanci wynoszą stę- 
żałego Gorodniczego, a czynią 
to brutalnie, "niosąc go głową 
nadół, jak przedmiot, który już 
nie ma żadnej wartości. 
Naczelnik policji uważa całą 
sprawę właściwie 
waną i nawet oddycha z uczu: 
ciem ulgi. Ale oto 
wchodzi goniec i podaje list. 


Akorá finałowy 


za maz 


która połeży kres 
bandy bezdusznyci: 
ków i sybarytów. 

Właśnie ten nastrój rozwija” 
jącej sie 
tragedji całej wiełkiej grupy 
społecznej, która trzęsła Rosłę, 
a która przeżywa swoję ostā- 

tnie chwile, 
przeczuwa jąc instynktownie 
swój zmierzch i koniec,  czyui 
z „Rewizora* uważanego za 
niefrasobliwą satyryczną kome- 
dję, przejmującą Toza trage: 
dję społeczną. 

O ile „Dama Kameljowa' 
jest potknięciem się genjusze 
o tyle w „Rewizorze* 

geniusz Meyerholda jaśnieje 
w pełni. 

Trzeba to przedstawienie zo- 
baczyć na własne oczy, aby 
zrozumieć na czem pelęza wiel 
kość tego wizjonera - insceniza- 
tora. 


lekceważenie gry 


A jednak teatr Meyerholda 
ma grzechy, które poważnie za- 


panowaniu 
łapowni- 


grażają jego przyszłości i roz- 
wojowi. Chodzi przedewszyst: 
kiem o zupełne zlekceważenie 


elementu aktorskiego. Gdy Me- 
yerhold pojechał przed kilku 
tygodniami d> Leningradu na 
występy ze swoim zespołem, to 
w najpoważniefjszej gazecie l- 
terackiej dawnej stolicy Rosji 
ukazał się artykuł ostrzegają- 
cy znakomitego reżysera. że 
jeśli nie pomyśli o podniesie- 
niu poziomu swego zespołu i 
nadaniu mu pewnej linji roz- 
woju, to niebawem nie będzie 
nikt chciał słuchać tego, co ma 
an do powiedzenia, a przecież 
ma do powledzenia wiele. 


Należy przypuszczać, że ta 


Naczelnik otwiera go i wyda-| stosunki ulegną zmianie. Właś- 
je dojmujący okrzyk przeraże-| ****+*+%02000%090200600360 


nia. W tej samęj chwili robi 
się ciemno, spada ekran, 
rim litery półmetrowej wyso- 
kości — widnieje treść 
prawdziwego rewizora, który 
wzywa urzędników do siebie. 
Przed ekran wybiega koro- 


wód rozbawionych gości, pary nie w przyspies.onem 


Przy dolegliwościach żołądko- 


a na|wych, odbijeniach, zastosowanie 1-8 


szklanek naturalnej wody gorzkiej 
„Franelszka-Józefa” wywołuje dos 


listu | skonałe opróżźnienie przewodu pokore 


mowego. Pytajcie -się lekarzy» 
04+992%+9992290099999790940 


temp'e 


wdzięczą się do siebie i wszys- wykańczany jest 


rę 
w tanecznych podskokach 
przebiegają przez salę, 
ginąc gdzieś w głębi widowni. 
Ekran idzię w górę, a 


nowy gmach teatru dla Meyer- 
holda, 

w którym będzie on miał pole 

do dalszej pracy w odpowied- 

nich warunkach, jako że 


na scenie stoją woskowe lalki | gmach ten będzie wyposażony 


wszystkich postaci, 
występujących w sztuce, zasły- 
głe w grymasach i pozach stra- 
chu, zdumienia i przerażenia. 

Wrażenie jest tak wstrząsają- 
ce, Ża 

przez minute zalega salę zu- 

pełna cisza. 

Potem zrywa się burza ok 
sków. Meyerhold jest tak pe- 
wien wrażenia, że każe akto- 
rom wyjść i kłaniać się, przy- 
czem i 

każdy aktor stoi obok swojej 


lalki. 
I rzeczywiście, ta grot 
hynajmniej nie umniejsza) ” 


wstrząsającego wrażenia, jakie| P 


robi ta koneepcja „Rewizora*. 


Z wszelkich komentarzy do 
komedji Gogola wynika, że no- 
wy rewizor, który przyjechał, 
sównież '/ weźmie 
wszystko pozostanie po dawne- 
mu. Meyerhold potraktował ta 


łapówki il. 


w najnowsze zdobycze techni- 

i. — 

W ten sposób — mówi p. 
Henryk Szletyński — omówi- 
łem pokrótce wszystkie ważniefj 
sze teatry moskiewskie w pew- 
nej kolejności pod kątem wi- 
dzenia coraz większych odchy- 


ją. leń od konserwatyzmu przed- 


wojennego. Pozostałoby jesz- 

cze powiedzieć 

kilka słów o żydowskim tea- 

trze Granowskiego i o teatrze 
dla dzieci, 


który jest bezwzględnie również 


eska niezwykle wartościową i sław: 


ą już dzisiaj w całym Świecie 
lacówką teatralną. 

G. Was. 
300004%50930900P+D05034 


TEATR ROZMAITOŚCI : 
Cegielniana 27, tel. 112-25. 
Dziś, w czwartek o godz. 9.30 w. 


een 2 


„„Motke złodziei” 


w wykonaniu najlepszych si} scen 
stołecznych. 


inaczej, Z tego, co widzimy w| Jutro, w piątek. 9.30 wiecz. 


jego teatrze, wynika, że 


po canach zniżonych 


to jest już inny rewizor, praw: | pierwszy występ znakomitej aktorki 


dziwy, potężny, który wszystko 
zmiecie 1 zgładzi bez śladu, że 
to jest prawdziwa rewolucja, 


Idy Kamińskiej w melodramacie 
„A dank tun kinder” 
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Wspólnicy Medre 


1LX— „GŁÓS PORANNY" — 1934 


Sad uniewinnił jedynie Konczyńskiego, 2 pozostałych osadził 


Drugi dzień rozprawy ©rze: 
ciwko oskarżonym «e 
współudział w napadzie na ka- 

sę kolejową dworca Łódź - 

Kaliska, 

rozpoczął się od odczytania 
przez przewodniczącego ze 
znań, złożonych przez chorą 
matkę Mędreckiego, Mierniko: 
wą,  przesłuchaną w domu 
przez referenta procesu, sg- 
dziego Mersona. 

REWENSDS- N 


wszystkich! 


Ze względu na bliski termin 
ciągnienia zawiadamia się ogół 
Graczy, iż w obecnej 31 Lote- 
rji nastąpił ogólny przewrót-— 
Więcej wygranych i więcej 
szans. owych informa- 
cji udziela oraz plany gry wy- 
daje zupełnie bezpłatnie naj- 
większa w Łodzi kolektura 


Piotrkowska 22 
N. JATKA piótrkowska 66 


Losy kupuje każdy w tej - * 
słynnej z wygranych kolektu: 
rze! 
== E zw Tak" PE ATWTROCZREME 


Windom. bie 


NOCNE DYŻURY APTEK. — 
Dziś w nocy dyżurują następujące 
apteki: Suke. M. Kasperkiewiczą 
(Zgierska 54), Suke. J. Sitkiewicza 
(Kopernika 26), J. Zundelewicza 
(Piotrkowska 25), S, Bojarskiego 
i W, Szata (Przejazd 19), M. Lipca 
(Piotrkowska 198), A. Rychtera i 
B. Łobody (11 Listopada 86). 


REJESTRACJA ROCZNIKA 
1914. — W dniu dzisiejszym do 
tejestracji w biurze wojskowo-poli- 
ctyjnem zarządu miejskiego (Piotr- 
kowska 165) zgłosić się powinni 
mężczyźni rocznika 1914, zamiesz- 
kali na terenie 14 komisarjatu po 
lieji o nazwiskach na litery A i B, 
oraz zamieszkali na terenie VI 
komisarjatu o nazwiskach na lite- 
ty GH. IJ. 


ZJEDLIŚMY 12 MILJ. KG. MIĘ- 
SĄ. — Na podstawie sporządzonej 
przez wydział statystyczny magi- 
stratu statystyki, ustalono, że mia- 
sto nasze spożyło w ciągu jednego 
tylko półrocza 19384 r. przeszło 12 
miljonów klg. mięsa. Najwięcej 
Łódź zjadła wieprzowiny i wołowż 
ńy. Na jednego mieszkańca wypa 
da w obliczeniu rocznem 40 klg. 
mięsa. 


TOWAROWE AUTOBUSY, — 
Według ostatnich wiadomości, mi 
nisterstwo komunikacji projektuje 
uruchomienie szeregu linji dla za 
robkowego przewozu pojazdami mą 
chanicznymi. Wywołało to zaniepo 
kojenie wśrćd przedsiębiorstw eks: 
pedycyjnych, albowiem dotychczas 


PKP. prowadzą jedynie pasażer 
skie linje autobusowe 
TESEO SO T ET 


Białe — bieli! 

Najlepszym dowodem słasz 
ności tego zdania jest nowe, 
białe mydło Schicht „Biały 
Jeleń*, Pranie tem mydłem to 
doprawdy przyjemność. Usuwa 
wszelki brud, choćbv ten ną- 
wskroś przesiąkł tkaninę. Dla- 
tógo, chociaż od niedawna wy- 
rabiane, znajduje się dziś już 
„Biały Jeleń* w każdem gospo- 
arstwie, 


| 
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w więzieniu na 10, 6 i 


Z zeznań tych wynika, że 
Rypalski przychodził do Mier- 
nikowej, często rozmawiał o 
Mędreckim. Również  Pasiak 
był dwa, czy trzy razy, Szwarc, 
ani Wiśniewski nie przycho: 
dzili. Nikt nie dawał 'Mierniko. 
wi żadnych pieniędzy. 

Po odczytaniu zeznań, prze 
wodniczący uznaje śledztwo zą 
zamknięte i udziela głosu rzecz 
nikowi oskarżenia . publicznego. 

Prokurator _ Borayski, w 
przemówieniu swem scharakte- 
ryzował tło. procesu. 

Uważa całą sprawę za echo 
procesu z przed dwuch lat, 
które dotarło do sądu w nowej 
formie. Groza śmierci: zniknęła, 
z sali rozpraw, proces toczy się 
w trybie zwykłym. .Wówczas, 
gdy przed sądem stanął Me 
drecki, tło procesu nie zostało 

tak jak dziś uwypuklone. 


Mędrecki mówi prawde 


Przed stołem sędziowskim— 
kontynuuje prokurator — prze 
sunął się długi korowód świad 
ków, wśród nih wielu wie- 
Źniów, którzy złożyli olsz.rne 
i obciążające oskarżonych ze: 
znania. Poszłaki są zbyt po 
ważne — mojem zdaniem - - 
wystarczające, żeby -askarżo 
nych skazać. 

Wiem, że świadek Iwanow ze- 
mawal szczerze, a zeznania je- 
go są podstawą mego oskar- 
żenia. 

Mędreckiego opanowało roz 
goryczenie, gdy dowiedział się 
że Kuchciak skazany został na 
8 lat, że jego zbyt surówo po- 
traktowano,  zasądzając na 
śmierć. Dlatego wyznał praw: 


dę towarzyszowi z celi wię- 
ziennej. 
Opierając na konkretnych 


danych, stwierdzić można, że 
Szwarc jest komunistą i, że był 
w takiej przyjaźni z Mędrec. 
kim, że o napadzie nie mógł 
nie wiedz eć. Wiśniewski +— to 
ów pan „W“, to także jest nie- 
wątpliwe. Pasiak dawał pienią- 
dze, Pasiak uprzedzał Skrobi- 
czewską, by nie chodziła do 
Wiśniewskicwo. bo „tam bedą 
strzelać!“ 

Co do Konczyńskiego — to 
i w stosunku do niego popie- 
ram oskarżenie. Reasumując, 
dochodzę do przekonania, że 
oskarżeni są winni } wnoszę 0 

wymierzenie im kary. 


Następnie przewodniczący u- 
dzieła głosu obronie. Jako pier 
wszy przemawia mec, Piotr 
Kon. 

— By powiedzieć człowieko 
wi: tyś winien! — trzeba mieć 
mocne, jak skała, przeświad- 
czenie. By powiedzieć: tyś nie 
winien! wystarczy tylko 
wątpliwość — rozpoczął swe 
przemówienie obrońca oskarża 
nego Szwarca 

Zeznania Iwanowa — ta plot 
ki! Przed dwoma łaty miałem 
równie ponurą sprawę, proces 
Kuchciaka, w którym Szwarc 
był zamieszany, lecz z wieloma 
innymi zwolniony. 

Oddaję Szwarca w ręce wyso 
kiego sądu z pełnym spo- 
kojem, 


komu wierzyć? 
Obrońca Wiśniewskiego mec. 
Lilkier stwierdza, że Mędrecki 
wiedział, że i Rypalski, i Iwa 
now są konfidentami i opowia 


| 


dał im historję, z których część 


była prawdziwa, a część wy: 
śniona. 
"= Predzej należy wierzyć, 


majem zdaniem, matce Mędrec 
kiego, niż tym dwum wię. 
źniom 

którzy z niejasnych przyczyn 
lak się sprawą zainteresowali. 
Wiśniewski siedzi około roku 
w więzieniu, nie wie za co, 
jest absolutnie niewinny, a do 
sprawy politycznej przytroczo 
no go chyba tylko przypad 
kiem. 

— Wnoszę o uniewinnienie! 
— kończy przemówienie obroń 
ca. 
Adw. Grochowski wnosi 0 


lat 


uniewinnienie Pasiaka z powo 
du braku dowodów winy, a w 
obronie Konczyńskiego przema 
wiają adw.adw. Deczyński i 
Krukowski. 


Adw. Deczyński stwierdza, 
że podczas ostatniego widzenia 
w celi Konczyńskiego, oskacżo 
ny powiedział, że 

mimo, iż jest człowiekiem 

wierzącym, 
to gdy zapadnie wyrok skazu- 
jący — niema Boga i sprawie 
dliwości. 

— Mam nadzieję — mówi o- 
brońca, — że wyrok sądn ù 


Zdrowie jak skarh, wymaga Czuwania 


dbajcie więc o nie troskliwie, unikajcie używek podniecających 


kawy i herbaty — natomiast, zdrowi i chorzy, 


pijele codziennie 


witaminową mieszankę ziołową Oskara Wojnowskliego 


HERBACIANKA 


Cena zł. 2.50, — Żądajcie 
w aptekach i składach apt, 


Skład główny Warszawa, Al. Jerozolimska 75, tel. 857-25. 


iódź ma 


wysławie 


plantacyjnej w Warszawie 


W dniu wczorajszymi Spro: 
wądzono do Łodzi eksponaty 
wydziału plantacji miejskich, 
które wystawione były pod fiĘ 
mą zarządu miejskiego w Ło- 
dzi na wystawie jubileuszowej 
warszawskiego towarzystwa 
ogrodniczego. Wystawa ła trwa 


SZCZAWNICKA woda MAGDALENA 
' usuwa nadmisr kwasu w żołądku 


ła od września do 4 paździe:- 
nika. Stoisko techniczne samo 
rządu łódzkiego zajmowąło na 
wystawie około 20 mtr. kw. po 
wierzchni, na któcej rozmiesz- 


czone zostały najważniejsze 
plany i widoki perspektywi- 
styczne  objektów  p!antacyj- 


nych Łodzi. Szczególne zainte- 
resowanie budz.! ta wystawie 
projekt parku Ludowego. 


$irejk w pielsarniach 


stosujących zredukowaną taryfę płac 


Trwający od kilku tygodni 
zatarg w łódzkich piekarniack 
żydowskich lada chwila zamie 
ni się w strejk, 

Jeszcze onegdaj w nocy od 
były się masówki czeladników 
piekarskich, na których posta- 
itowiono przystąpić do organi- 
zacji strejku. Ogólne zebranie 
robotników odbedzie się w naj: 
bliższych dniach, gdyż umowa 
zbiorowa wygasa dopiero 13 


października, Ńa zebraniu tem 
proklamowany zostanie ogólny 
strejk. Narazie polecono za: 
strejkować  czeladnikom w 
tych piekarniach, które zastosu 
rą obniżoną taryfe płac. 


z tego i 
| 


W dniu wczorajszym 
powodu porzucili pracę czela 
dnicy w 6 piekarniauch. Mimo | 
to nie odczuwa sie braku chle-| 
ka. 


Dziś skończą się 


lustracje zakładów "przemysłowych przez 
inspektorów 


Lustracje zakładów przemy: | kryci byli na saiach 


słowych, przeprowadzane od 
tygodnia przez specjalnie wyde 
legowanych do Łodzi przez 
główny inspektorat pracy in: 
spektorów zamiejscowych  do- 
biegają końca. W ciągu osta- 


tnich dni i nocy skontrolcwana 
w asyście policji cały szereg fa 
bryk. Chociaż stwierdzono, 
przemysłowcy zaniechali 

cy nocnej, 
nych wypadkach 


iż 
pra- 
to jednak w liez- 
robotnicy u- 


fabrycz- 
nych. Skonsłatowano także w 
wielu przedsiębiorstwach wy- 
raźne łamanie umowy zbioro- 


wej i obowiszujacej taryfy 
płac.  Winnym sporządzono 
protokuły. 

Lustracje, jak mnadmieniliś- 
my, zakończone zostaną dzi- 
siejszej nocy, albowiem. obaj 
inspektorzy zamiejscowi opu- 


szczają Łódź jutro rano. 


trwali oskarżonego w mniemą- 
niu, że Bóg i sprawiedliwość 
istnieją! 

Adw. Krukowski zbiją tezy 
prokuratora i wposi o unie: 
winnienie, 

W trakcie obu przemówicń 

Konczyński łka... 
W ostatniem słowie Szware wy 
głasza nieomal mowę obrończą, 
Twierdzi, że znalazł się na ła 
wie oskarżonych przypadkiem, 
tylko dlatego, że znał współ- 
oskarżonych i Mędreckiego. a 
sam był kiedyś skazany za 
przemówienie w duchu komu- 
nistycznym. Twierdzi, że nie 
należał do partji i nie był wro 
giem ojczyzny, skoro w roku 
1920 * 1921 walczył jako ochot 
nik na froncie o jej wolność. 
Przemawiał nie jako komunie 
sta, lecz jako jeden z wielu pa 
krzywćczonych przez los ludzi. 
Prosi sąd o uniewinnienie. 


Pozostali oskarżeni krótko 
proszą © uniewinnienie, 
Sąd udaje się na naradę 


przed wydaniem wyroku. 


Wyrok 

Po trzygodzinnej przerwie 
vrzewodniczący Illinicz ndezys 
tuje wyrok, mocą którego 
MARJAN SZWARC, FRANCH 
SZEK WIŚNIEWSKI Į ANTO* 
NI PASIAK ZOSTALI UZNANI 
WINNYMI UDZIELENIA PO- 
MOCY SKAZANEMU NA KAs 
RĘ ŚMIERCI MĘDRECKIEMU 
I ZABITEMU KURCWALDO: 
WI W USIŁOWANIU ZABO: 
RU PIENIĘDZY Z KASY KO 
LEJOWEJ NA STACJI ŁÓDŹ. 
KALISKA, ZA POMOCĄ UŻY- 
CIA GWAŁTU NA OSOBIE KA 
SJERA UMIŃSKIEGO, PONAD 
TO SZWARC ZOSTAŁ UZNA- 
NY, WINNYM NALEŻENIA DO 
KOMUNISTYCZNEJ PARTI 

POLSKI 
i zostali skazani: 

Szwarc zą pierwsze przestej 
stwo na 10 lat, za drugie na 4 
lata. łącznie 

na 10 lat więzienia, 
Wiśniewski na 6 lat i 

Pasiak na 5 lat więzienia. 
Wszyscy trzej zosłali pozbawie 
ni praw obywatelskich i hono: 
rowych na przeciąg 10 lat. 

Woźnego kolejowego, Józefą 
Konczyńskiego, który przeby- 
wał narówni z pozostałymi ©- 
skarżonymi 10 miesięcy w wię: 
zieniu, sąd postanowił 
OD ZARZUTU WSPÓŁUDZIA- 

ŁU W ZBRODNI UNIE- 

WINNIĆ. 

W motywach wyroku sąd po 
dał, iż zeznania więźniów Ry- 
palskiegć i Iwanowa, które po: 
służyły jako materja: do aktu 
oskarżenia, miały za źródło o0- 
świadczenie Mędreckiego i śœ 
śle wiążą się z szeregiem frag: 
mentów korespondencji. 

Mędiecki popełnił pospolitą 
zbrodnię. a następnie chciał się 
zrehabilitować w oczach kole- 
gów i wszystkich. Ponadto roz 
gotyczony był, gdyż zapomnie 
li o nim towarzysze i wskutek 
czynu kolegi, Pasiaka, który u 
siłował zgwałcić jego narzeczo: 
ną. 

Zdaniem 
spodziewał 
dzie się starało 
sprawców. 

W czasie odczytywania Wy- 
roku i motywów, siostra skaza 
nego Szwarca spazmatycznie 
łka. 

Obrońcy skazanych, adw. Lil 
kier 1 Grochowski zapowie- 
dzieli apelację. 


sedu, Mędrecki ni9 
się, że śledztwo bę- 
ujawnić osoky 


11X— 


Trzask policzków w sądzie 


Zemsta za obciążające zeznania 


Sala wydziału katno - odwoław- 
czego sdu okręgowego w Łodzi by 
la wczoraj w czasie rozprawy, wi: 
downią niezwykłego zajścia 

Na sali odbywała 
Stefana Ornacha, Tadeusza Balcer 
ka i jego siostry Antoniny  Balce- 
rek, 


się sprawa | 


„sie przed sądem grodzkim. Oinach 
| za kradzież baniek z mlekiem, Ral- 
cerkowie zaś za przechowywanie 
| baniek, 
| Oskarżeni apelowałi i wczoraj 
|sprawa znalazła się na wokandzie 
Na rozprawie Tadeusz Balcerek 
złożył zeznanie, mocno obciążające 


Trójka ta stanęfa w swoim cza- | Ornacha. naskutek czego sąd, po 
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jednodniowy strejk protestacyjny przeciwko 


wydaleniu 


W dniu wczorajszym wy 
buchł w Pabjanicach jednodnio 
wy strejk protestacyjny prze- 
ciwko wydaleniu delegatów fa- 
krycznych z kilku średnich i 
drobnych zakładów przemysło- 
wych. W fabrykach tych od 
dłuższego czasu trwały zatargi 
na LHe niehonorowania umowy 
zhiorowej. Na tem tle docho- 
dziło często do interwencji de- 
legatów. W tygodniu ubiegłym 
delegaci usunięci zostali z na- 
stępujących fabryk: Borsta, Mo 
rawskich. Wajntrauba i Engel 
horna. Fakt ten był sygnałem 
do rozpoczęcia wielkiej akcji. 


Proklamowany  strejk udał 
się w 35 procentach, gdyż 7 
wszystkich drobnych i średnich 
zakładów przemysłowych czyn- 
ua była jedynie fabryka Krau- 


ARES sz WMINYNKZA | ey 
W całych Pabjańicach 6: 


prócz tej firmy pracowały En: 
der. Dobrzynka i przędzalnia 


delegatów 


Mindlera, które zaliczają się w 
Pabianicach do większych za- 
kładów i które nie były objete 
uchwałą  strejkową. Ogółem 
strejkowało okóło 6,000 włók- 
niarzy. 


Zatary w Żyrardowie 


ma być zlikwidowany 
w Łodzi 


Jak informuje nas okręgowa 
inspekcja pracy, na nadchodzą- 
cy poniedziałek o godz. 11-ej 
rano wyznaczona została w Ło 
dzi konferencja w sprawie nie 
przestrzegania umowy zbioro- 
wej w zakładach przemysło 
wych Żyrardowa. Na konferen- 
cję tę przybędą do Łodzi przed 
sławiciele tej firmy, oraz dele 
gaci robotników. Oprócz dele- 
gałów w obradach wezmą u- 
dział przedstawiciele głównego 
‘zarządu klasowego 
włókniarzy w Polsce. 


Przygnieciona przez wóz 


Matka zdołała uratować dziecko 


W bramie domu przy ul. Piotr- 
kowskiej 51 miał miejsce wczoraj 
straszny wypadek. 

Gdy z bramy domu usiłowała 
wyjść na ulicę wraz z dzieckiem 


izha warszawska 
w nowym gmachu 


Izba przemysłowo - handłowa 
w Warszawie objęła w posiadanie 
nowy gmach, mieszczący się przy 
ul. Wiejskiej nr. 10. 

Inicjatywa w sprawie budowy 
tego gmachu podjęta została przed 
2 laty przez prezydjum izby z prez. 
h. min. Czesławem * Klarnerem -na 
czele, 

Obecny gmach stanowi według 
planu jedną trzecią całej budowy, 
która w miarę wzrastania potrzeh 
hędzie rozszerzaaa, 


|35-letnia Józefa Oleksik, mieszkan 
|ka Rudy Pabjanickiej, z ulicy wje- 
|chał nagle do bramy wóz fabrycz- 
ny firmy -Grylak w Zgierzu, napeł- 
niony po brzegi towarami. 

„Na widok wozu Józefa Oleksik 
przyspieszyła kroku, usiłując 
przed wozem dostać się na ulicę. 
Manewr się nie udał i nieszczęśli- 
wa kobieta została przygnieciona 
przez wóz do muru. 

Zdołała jeszcze wepchnąć dziec- 
ko pod wóz, ratując je w ten spo- 
sób od przygniecenia. Sama jednak 
doznała zgniecenia klatki piersio- 
wef, złamania obojczyka, oraz po- 
kałeczenia całej twarzy 

Do broczącej krwią. Oleksikowej 
wezwano pogotowie, którego le 
karz po nałożeni:r prowizorycznych 
opatrunków przewiózł ofiarę strasz 
nego wypadku do szpitala w Rado 
goszczu w stanie groźnym. 


rozpoznaniu sprawy, wyniósł wy- 
rok, zatwierdzający wyrok sądu 
grodzkiego. 

W czasie odczytywania prz:z 
sąd motywów wyroku, rozległ się 
nagle na sali sądowej głośny 
trzask kilku policzków. 

W tej samej chwili Tadeusz Bal- 
cerek zachwiał się i byłby upadi, 
gdyby go nie podtrzymała siostra. 

Jak się okazało, oskarżony Or- 
nach chcąc się zemścić na współ- 
oskarżonym kilkakrotnie go spo- 


liczkował.  Baleerkowi buchnęja 
krew z nosa i ust, 
Na sali powstało zamieszanie, 


zlikwidowane jednak szybko przez 
policję, 

Ornachowi spisano protokuł za 
zakłócenie spokoju w sądzie, 


DR 036 0%6$90320330000960%4 
Przy nadmiernej otyłości należ 
stosować hrajową MORSZYŃSKĄ 
WODĘ GORZKĄ w dawze od 1/4—1 
asklanki. Sprzedaż w aptekach i 
skład. apteczn. 


400000000006000000600000 
Łódź w żałobie 


z powodu śmierci 
Aleksandra I i Barthou 


Wczoraj na wszystkich gma- 
chach urzędów państwowych i 
komunalnych w Łodzi, a więc 
na budynku urzędu wojewńdz- 
kiego, magistratu I t. d, wy- 
wieszonc na znak żałoby « po 
wodu. tragicznej śmierci króla 
jugosłowiańskiego, Aleksandra 
[i ministra spraw zagraniez- 
nych Francji, Ludwika Bar 
thou, flagi państwowe, opu 
szczone do połowy masztu. 


Minister Hubieki 


konferuje w Łodzi 


W dniu wczorajszym przybył 
do Łodzi prezes rady woje- 
wódzkiej BBWR. w Łodzi, b 
minister Stefan Hubicki. Przy- 
jazd min, Hubickiego de na 
szega miasta pozostaje w związ 
ku z zapowiedzianemi konfe 


związku | rencjami w łonie bloku bezpar 


tyjnego. a mającemi na celu 
rozstrzygnięcie pewnych spraw 
wewnętrźno - organizacyjnych 
Oprócz tego p. Hubicki odbe 
dzie w Łodzi konferencje. ; 
niektóremi organizacjami spo- 
tecznemi. 

W dniu dzisiejszym. p. min 
Hubicki wyjeżdża na wizytację j 
irady powiatowej BB. w Ra 
domsku. i 


Za fydzień rokowania 


'ubezpieczalni z leka- 
rzami 


Jak wiadomo, związek zawo 
dowy lekarzy zwrócił się do 
władz ubezpieczalni z propozy 
cją zwołania konferencji, ce 
lem omówienia ostatnich wy 
mówień lekarzy. Uhbezpiecza! 
nia, jak się obecnie dowiaduje- 
my, propozycję tę przyjęła i zą 
powiedziała wyznaczenie kon 
ferencji na pierwsze dni przy 
szłęgo tygodnia. Dokładny ter- 
min konferencji . ustalony zo 
stanie w poniedziałek, 


„GŁOS PORANNY” — 1934 
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z powodu zgonu 


Koledze naszemu p. Inż. A. Strykowskiemu 


Mańki Jego 


wyrazy serdecznego współezucia składają 


Wydzlału Ruchu! Wykończalni 
Widzewskiej Manufaktury, 5,A, 


B. premier Skulski 


Koledzy 


zwalczał nadużycia Boussaca w Żyrardowie 


W numerze 268 


ı hodzącej w Warszawie p. n 
„sxpress Poranny“; ukazał sie 
u stronicy pierwszej artykuł 
p. t. „Jeszcze jedna karta bus 
'akiady. Fatalną umowę ra 
szkodę Zyvrardowa zawarł w ro 
ku 1925 b. premjer Skulski“. 

W numerze 274 tegoż dzien 
a Fa z dnia 3 października 1 h. 
okazał się list p. Skulskiegy, 
rozesłany przez rządową agin- 
cję „Iskra“ i powtórzony w 
wielu dziennikach, a w tej licz- 
biu I w naszem piśmic. 

(harakterystycznem jest. że 
„Express Poranny“, który 
pierwszy zamieścił notatkę. 
obwiniającą p. Skulskiego, m- 
ważał za wskazane po przyto 
czeniu listu pomieścić od sie- 
bie wyjaśnienie treści następu- 
jącej: 


„m z dnia 27 | dział p. IL, Skulskiego w zarzą 
września 1934 roku gazety, wy. dzie 


Żyrardowa. Niezmiernie 
ciekawe te dokumenty, jak nie 
bawem przekonają się o tem 
nasi czytelnicy, stanowią z je- 
dnej strony nieodparte dowody 
karygodnych poczynań  Bouse 
saca, z drugiej zuś stwierdza” 
ją. że p. L, Skulski już 7 lat te« 
mu wystąpił przeciwko tym 
nadużyciom, wyciągając dla sie 
bie właściwe konsekwencje w 
formie opuszczenia zarządu" 


Skrzynka do listów 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Proszę uprzejmie Pana Redakto- 
ra o umieszczenie w swem poczyte 
nem piśmie sprostowania, dotyczą: 
tego artykułu p. t. ..Zrewoltowae 
na Łódź”, ktćry się ukazał we 
wczorajszym nunierze, 

Stwierdzam zatem, że p. Wierz- 


„Zamieszczając powyższy list | ticki był w Łodzi jedynie na pos 


b. premjera p. L. Skulskiego,| 3Tzebie ś. p. Karola 


Wilhelma 


zaznaczamy, że dokumenty, 0 Scheiblera. Tematy organizacyjne 
ksórych mowa w liście, przed. | nie były wogóle w rozmowie na- 
stawione nam w dniu wczoraj |57%] poruszone. Artykuł mój, któ- 


szym, rz'cają nowe światło na 


ry się ukazał w „Gospodarce Na- 


ZSR 10e” był napisany przed kil- 


Ofiary 


złożone w administracji| * 


„Głosu Porannego“ 


Z powodu zgonu 
ciela naszego 
zł. 8— na „Linas Hacedek” skla- 
dają koledzy, 


Kino p EU 


a 


gdyż „Gospodarka 


Izia Strykowskiego': pozostaję z prawdziwym 


ROPA 


koma miesiącami, wydrukowany 
był natomiast dopiero niedawno, 
Narodowa” w 
asie fęrji letnich nie wychodziła. 
Dziękując Panu  Redaktorowi 
najuprzejmiej za łaskawe * umie- 


Matki przyja- | sSzczenie niniejszego sprostowania, 
przyj 


szacun- 
kiem i poważaniem 
(—) Aleksander Heiman-Jarecki, 


NARUTOWICZA 20 
Pocz. 4, 6, 8 i 10.15 


Dziś i dni nastepn. 


Pod wysokim protektoratem ich 
Ekscelencyj Pana Posła Repu- 
bliki Austrjackiej, Ministra Maxa 
Hoffingera i Paną posła Kró- 
lestwa Węgierskiego, Ministra 
Piotra Matuska. 

Wspaniały tryumf produkcji eu- 
ropejskiej, wytw. Univarstj Pic- 
tures Corporation. Reż. Geza 
de Bolvary. — Niezapomniana 
„CSIBI” 


Tanca Gaa! 


. w przebojowej komedji 


'WIOSENNA 


_PARADA: 


PALACE’ 


Pocz. 4 pp. 


DZIŚ! 


Pierwszy austrjaeki film kryminalny mówiony po niemiecku 


= Główne role 


Gerda Maurus 
Paul Hariman 


Kino dźwiękowe 


„LZARY” 


Dziś i dni następnych! 


Dziś.poez. o godz. 4 po poł, 


Epopea wojenna wg. rozgłośnej powieści Rolanda Dorgelesa 


RGWNIANE KRZYZ 


W roli głównej 


GABRIEL 
GABRIO 
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Z estrady koncertowej 
Recital Artura Rubinsteina 


Sztuka odtwóncza tego wy- 
jątkowego pianisty nie przecho 
dzi ewolucji i zmian, a trwa 
na raz zajętej niebosiężnej wy 
żynie. Talent to niepospolity, 
wyróżniający się indywidual- 
nością i żywiołową siłą. Arty- 
sła przemawia do serc słucha- 
czów głęboko odczutym liryz- 
mem poematów muzycznych i 
ta bezpośredniość między jego 
duszą a pakami oraz piękny 
koloryt brzmień przy samo- 
rzutnej pomysłowości w od- 
twarzaniu poszczególnych kom 
pozytorów (Bach, Schumann) 
w charakerze dzieł są to głów- 
ne zalety, które zdobią artyzm 
Artura Rubinsteina, genjalnego 
wirtuoza. 

Z Chopinem, prócz narodo- 
wego pierwiastka, łączy go ta 
pełna fantazji romantyczność, 
która wyrazem ntzucia ‘laje 
siłę i barwy tęczowe. To też 
grało uczucie nieprzerwaną nu 
tą w Polonezie op. 61, w które 
go treści odzwierciadla się dzi- 
wny niepokój, rozgrywa się 
dziwny proces ducha, który 
zmusza genjalnego twórcę do 
przechodzenia z jednego obra: 
zu na drugi. 

Dźwięczała skargą  melodja 
żywiołowa w Etudach i kipiała 
bujna fantazja siłą wybucho- 
wą w „Fantazji* f-moll. 

Po przerwie przeniósł nas 
artysta w dziedzinę muzyki 
niemającej treści realistycznej, 
muzyki nieuchwytnej, nieokre- 
ślonej. jakby nie ze skorupy 
ziemskiej, To Debussy, Pou- 
lenc, Ravel i inni twórcy nowo 
cześni, dostawcy wrażeń wy- 
łącznie akustycznych. „Mephi- 
sto“ Liszta dopełnił obfitego 
programu. 


zachowując się dziwnie obo: 
jętnie. Złożona jest dusza łódz- 
kiego słuchacza koncertowego. 
Ą może to tylko brak muzy: 
kalności? 
Sądzę, że tak! 
F. Halpern. 


Przed jufrzejszą 
premierą 


„Skutarewskija* 
w Teatrze Miejskim 


Jutro, w piątek, premjera wstrzą 
sającej. dramatycznej sztuki L. 
Leonowa „Skutarewskij”, która ja 
ko największy ewenement arty- 
styczny grana jest w tej chwili w 
kilkuset teatrach sowieckich. Znaj- 
dą w niej szerokie pole do popisu: 
pp. Żurowski. Paszkowska, Żmijew 
ska, Chodecki, Dardziński, Mada- 
liński, Winawer i in. Reżyserja 
Wi. Czengerego. Dekoracje K, Mac 
kiewicza. a ' 

W sobotę i w niedzielę o godz. 
4 pop. po cenach  zrzeszeniowych 
(od 40 gr. do 2,70) arcywesoły 
przebój komedjowy Vulpiusa ,„„Zwy 
ciężyłem kryzys”. 


WYSTAWA  FOTOGRAFIKI 
Ubiegłej niedzieli otwarto w lo- 
kalu „Wizo” przy ul. Sienkiewicza 
26 ciekawą wystawę zdjęć pale 
styńskich p. t. „Widzę Eree", 
Fotografje, ułożone cyklicznie 
dają doskonałe odzwierciedlenie no 
wej Palestyny oraz jej najważniej. 
szych ośrodków robotniczych. 
Wystawa fotografiki  palestyń- 
skiej wzbudziła w szerokich ko« 
łach społeczeństwa łódzkiego wiele 
kie zainteresowanie i jest b, licznia 
uwiedząna. Zwiedzającym przydzia 
lanł są specjalni przewodnicy, t- 


Publiczność zebrała się licz: | dzielający wyczerpujących wyjsś: 


«je i słuchała bez entuzjazmu, 


nień. 


Pra 


Dzisieisze audycie 


LUDWIK LAWIŃSKI. 

Koncert muzyki lekkiej o godz. 
1545 usłyszą słuchacze w wyko 
raniu doskonałego zespolu jazzo- 
wego Wiesława  Wilkosza, który 
wykona szereg melodyjnych prze- 
bojów. Ożywieniem 1  urozmaice- 
riem programu będą w dniu tym 
wesołe monologi Ludwika Lawiń- 
kiego. 


TEATR WYOBRAŹNI. 

Ciesząca się wielkiem powodze- 
niem na scenie teatru poznańskie- 
go komedja Zdzisława Marynow- 
skiego p. t „Rozwód”, jest ohec- 
nie wystawiana przez teatr kra: 
kowski z równym sukcesem, to też 
i radjosłuchacze przyjmą z zadowo 
leniem wiadomość, że rozgłośnia 
krakowska nada tę komedję w 
skróconej, zradjofonizowanej for- 
mie o godz. 17.00. Audycja ta try- 
skająca humorem z doskonale 
skonstruowaną intryga, napisana 
pierwszorzędnym językiem iterac- 
kim, będzie jednym z atrakcyjnych 
punktów programu radjowego. Wy 
konawcami jej będą artyści te- 
atrów krakowskich. 


Z KRAJU DO KRAJU 

Mało kosztowną, a ciekawą wy- 
cieczkę jesienną dokoła Europy 
będą mogli radjosłuchacze odbyć 
dzisiaj. Zbiórka zostala naznacyo- 
na przy głośnikach i słuchawkach 
o godz. 20,00. W tej błyskawicznej 
rodróży, która powiedzie radjosłu 
chaczów „z kraju do kraju* będą 
mogli wszyscy jak z okna wagonu 
oglądać udźwiękowione pejzaże. 


ROSALINDA VON SCHIRACH 

Dzisiaj Polskie Radjo gościć bę- 
dzie u siebie w studjo śpiewaczką 
niemiecką, Rosalinde von Schirach 
która równie zaszczytnie jest zna- 
na, jako śpiewaczka operowa, jak 
I estradowa, a jej wszechstronny 


talent śpiewaczy z każdej interpre- 
towanej przez nią roli stwarza do- 
skonałą całość. Rosalinda von Schi 
rach jest zarówno doskonałą Kun 
dry, jak i Moną Lizą, czy też bo- 
haterką wagnerowską. Artystka 
wystąpi w Polskiem Radjo o go- 
dz. 21,00, aby odśpiewać kilka arji 
z towarzyszeniem orkiestry, oraz 
pieśni Schillinzsa Koncertem dy 
ryguje Tadeusz Mazurkiewicz. 


PROFESOR DR. AJDUKIEWICZ 

Znany słuchaczom z licznych 
odczytów prof. Ajdukiewicz ża 
Lwowa mówić będzie o godz, 21,55 
o swych wrażeniach z ósmego 
międzynarodowego kongresu filo- 
zofów w Pradze. Kongres ten, któ 
ry zgromadził współczesnych filo- 
zofów z całego świata, był praw. 
dziwą olimpjadą największych um; 
słów nauki. Otwarcie kongresu na 
stąpiło w gmachu parlamentu z u- 
działem prezydenta Masaryka, mi- 
nistra Benesza i dyplomatów zagra 
nicznych. Inauguracyjne  przemó- 
wienie wygłosił dr. Benesz o kry: 
zysie demokracji. Temat ten był 
głównym przedmiotem obrad kon: 
gresu. Pozatem wygłoszono bardzo 
wiele referatów z zakresu filozofji 
w znaczeniu ściślejszem, socjologji, 
religji, prawa, nauk przyrodni: 
czych itp. Pieprzykiem kongresu 
były ujawnione różnice zdań ną 
temat demokracji między francuza 
mi, a włochami, O tych wszystkich 
sprawach, bardzo interesujących 
dla rozwoju myśli naukowej na 
świecie, poinformuje słuchaczy w 
sposób popularny i przystępny 
profesor Ajdukiewicz. 

(r) 
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Morze i kolonie 
to potęga Polski 


11X— „GŁOS PORANNY" — 18% 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 
Drużyny przeciw Rumunii i Łotwie 


Obrońcy łódzcy graja w Rydze, aKról we Lwowie 


Niepewny udział  Wilimowskiego 


Rumuński związek piłkarski u- 
stalił już skład swej reprezentacji 
na mecz niedzielny z Polską we 
Lwowie. Skład ten opiera się głów- 
nie na mistrzowskiej drużynie „Ri- 
peńcia” z Temeszwaru i „Venus? z 
Bukaresztu. Najsiiniejszą częścią 
drużyny rumuńskiej będzie linja 
ataku złożona z napastników „Ri 
pencji” z najpopularniejszym piłka 
rzem rumuńskim Covaci na czele, 
Debiutantem drużyny jest bram- 
karz Burdan. 

Skłąd drużyny rumuńskiej przed 
stawia się następująco: ” 

Burdan — Vogel, Albu — Tehe: 
lenau, Eisenbeiser, Moravec — Bin 
dea, Covaci Valcov, Dobai, 

Polscy piłkarze w obozie trenin- 
gowym rozegrań we wtorek prób 
ne spotkanie, które miało posłu 
żyć kapitanowi związkowemu do 
bliższego zorjentowania się w for- 
mie poszczególnych zawodników. 
Grały dwa teamy: team A, silniej- 
szy, w składzie: Fontowicz, Marty- 
na, Bułanow, Dziwisz, Wilezkie: 
wicz, Haliszka, Riesner, Pazurek, 
Nawrot, Wilimowski, Balcer (pa 
przerwie doszli: Albański, Szaller, 
Niechcioł, Ciszewski; ubyli nato 
miast Fontowicz, Haliszką, Rie- 
sner I, Pazurek). Team B. w skła: 
dzie: Domański, Karasiak, Gałecki, 
Szaller, Szczepaniak, Lesiak, Ur- 
ban, Łysakowski, Peierek, Ciszew« 
eki, Włodarz (po przerwie miejsca 
Karasłaka, Gałeckiego, Szallera, 
Łysakowskiego i Ciszewskiego za* 
ęli Pajak, Doniec,  Przykucki, 
Król I Pazurek), 

Początkowo przewagę miał team 
A i prowadził 3:1, po zmlanie team 
B osiągnął wynik nierozstrzygnię- 
ty . 


— 


Mecz ten wykazał, że Albański 
jest w bardzo słabej formie, że pa- 
ra obrońców łódzkich Jest stanow" 
czo lepsza od obrońców Cracovii, 
że Urban mimo swej tuszy, jest jed 
nym z lepszych skrzydłowych, że 
Peterek grał nawet lepiej od Na- 
0035030909009606000000060 

Jedyny występ 
Hanki Ordonówny 


Hanka Ordonówna niezrów- 
nana nasza pieśniarka, której 
wysoki artyzm słowa oraz fa- 
seynująca interpretacja aktorska 
porywają publiczność i krytykę 
nie tylko krajową ale i zagra- 
niczną — wystąpi z jedynym 
wieczorem dziś, o godz. 8.30 
w Teatrze Miejskim. Nowy bo- 
gaty program obejmuje aż 22 
piosenki, pełne humoru. sen= 
tymentu, liryzmu i groteski. 
99*990079909999P6007PV 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 


Berlin (356) 

19,00 Recital skrzypcowy (Fan- 
tazja C-dur Szuberta i Drobne ntwo 
ry Regera). 

Monachjum (405) 

20.10 Komiczna operà Smetany 
„Dwie wdowy”. 

Wiedeń (507) 

21.15 Symfonja ©-moll Brackne- 
ra. 

Kalundborg (1263) 

20,10  Symfonja Kalinnikowa, 
Fragmenty z opery Musgoryskiego 
„Chowańszczyzna* i Uwertnia Ri- 
sagerą. 

Strassburg (349) 

21.30 Utwory Boellmana ($ymfo 
nja, Pieśni, Fantazja węgierska na 
skrzypce z orkiestrą, Warjacje sym 
foniczne na wiolonczelę z or- 
kiestrą) 

Luxemburg (1304) 

21.45 Koncert brandenburski nr. 
3 Bacha, Uwertura „Leonora nr. 
3” Beethovena i Sinfonietta Fe 
tscha. 


wrota, że najgodniejszym zastępcą 
Koilarczyka II będzie Dziwisz, że 
wychwalany Niechcioł ani się umy 
wa do Balcera i że wreszcie najlep 
szą środkową trójką ataku była 
kombinacja: Ciszewski, Nawrot, 
Wilimowski. 

Nie wszyscy jednak gracze sto: 
sowali się do zleceń kapitana 
związkowego, by grali spokojnie i 
nie czynili sobie krzywdy, to też 
mecz treningowy pociągnął za sobą 
ofiary. Koutuzji doznał najlepszy 
napastnik Wilimowski i  Riesner, 
Gdyby lekarz uznał, że Wilimowski 
nie będzie zdolty do gry w niedzie 
lę, plany kapitana związkowego zo 
stałyby pokrzyżowane. Udział Rie 
sriera jest z góry wykluczony. 

Po meczu treningowym część 
graczy uznanych przez p. Kalużę 
za nienadających się do reprezen- 
tacji opuściła obóz i odjechała do 
domów. Pozostali rozegrają w dniu 


dzisiejszym jeszcze jeden mecz tre 
uingowy, poczem drużyna, którą 
grać będzie przeciwko Łotwie wy: 
ruszy wieczorem do Rygi. 


Ostatecznie p. Kałuża tak sobie 
wyobraża skład naszych reprezen= 
tacji: | 

Przeciwko Rumunji: Fontowicz, 
— Martyna, Bułanow — Dziwisz, 
Kotlarczyk I, Mysiak — Król, Ch 
szewski, Nawrot, Wilimowski, Bal: 
cer, 


Przeciwko Łotwie: Domański, 
(Keller) — Karasiak. Gałecki — 
Szaller, Szczepaniak, Haliszka — 
Urban, Łysakowski, Peterek, Pazu 
rek, Włodarz., 


Po dzisiejszym treningu mogą 
zajść jeszcze nieznaczne zmiany, 
Możliwe, że Król pojedzie do Ry- 
gi, a Urban do Lwowa, nie jest 
też wykluczone, że zamienieni zo- 
staną Nawrot i Peterek, 


| 
Program zimowy łyżwiarz 


przewiduje mecz z Niemcami i Sowietami 


Polski związek łyżwiarski u | 
stalił ostatnio projekt kalenda- | 
rzyka zawodów i kursów na se | 
zon zimowy 1934-35 r, a mia 
nowicie: 

22 października — 1 listopa* 
da — kurs suchej zaprawy w 
poszczególnych miastach. 

3 listopada — otwarcie seza 
nu na sztucznem lodowisku w 
Katowicach. 

19 — 30 listopada kurs 
treningowy jazdy figurowej w 
Katowicach. W. grudniu kursy 
treningowe jazdy szybkiej w 
poszczególnych ośrodkach 

4—6 stycznia — piąte mię: 
dzynarodowe mistrzostwa Za: 
kopanego w jeździe figurowej 

7—22 stycznia: IV kurs in 
struktorów związkowych. oraz 
[-gi propagandowy  treningo 


wy. kurs kobiecego łyżwiar: 
stwa. 
10—11 stycznia:9 okręgowe 


mistrzostwa łyżwiarskie. 

19—20 stycznia:  mistrzo- 
stwa Polski w jeździe figuro- 
wej (prawdop. w Poznaniu) i 
w jeździe szybkiej (prawdopod. 
w Warszawie). 

24—26 stycznia: udział w 
mistrzostwach Europy w jeż: 
dzie figurowej w St. Moritz. 

1—3 lutego: mecz z Sowieta* 
mi w jeździe szybkiej w War: 
szawie i ewent. w jeździe figu« 
rowej w Katowicach. 24 

5—7 lutego: trzecie słowiań* 
skie mistrzostwa łyżwiarskie w 
Pradze. 

9—10 lutego: mecz łyżwiar- 


«ki Polska — Niemcy w jeździe 
(igurowej i szybkiej w Berli. 
nie lnb w Warszawie. 

16—17 lutego: udział w mi- 
strzostwach świata w jeździe 
szybkiej w Oslo oraz figurowej 
panów i pań w Budapeszcie. 

19—24 lutego: propagando- 
wy objazd czołowych zawodni- 
ków polskich po poszczegól 
nych ośrodkach kraju. 

1—3 marca: udział w mè 
strzostwach Tatr w jeździe 
szybkiej w Szczyrbskiem Jezior 
rze, 


Generalna Gzystka 


w ligowej Polonii 


Katastrofalna forma ligowej 
Polonii tłomaczy się komplet- 
nem niemal zaniedbaniem tre- 
ningu przez graczy. W związ 
ku z tem kierownictwo posta: 
nowiło radykalnie odmłodzić 
drużynę i usunąć wszystkich 
piłkarzy, wykazujących kata 
strofalny spadek formy. 

Ustąpią więc: bramkarz Ko 
niejewski, obrońca Pigłowski 
następnie Seichter i Puchniak. 
Na ich miejsce wejdą młodzi 
piłkarze. W bramce Polonii 
grać hędzie bramkarz Kisieliń: 
ski, który przebywając stale na 


Śląsku, będzie musiał dojeż. 
dżać na mecze. 
W tej radykalnej zmianie 


kierownictwo Polonii widzi je' 
dyny ratunek przed ponow: 
nym spadkiem do klasy A. 


ae a e a a inin aa 
Jak Franciszka Gaa! uzyskała audjencję U cesarza 


W życiu decyduje przedewszyst- y 
kiem szczęście, przypadek i pomy- 
słowość. Tak przynajmniej twier- 
dzi niezapomniana „Csibi —Fran- 
ciszka Gaal — najrozkoszniejsza 
czarodziejka ekranu. 

Oto w jaki sposób dowiodla Fran 
ciszka Gaal słuszności swego twier 
dzenia. Franciszka zakochała się 
w przystojnym i urodziwym kapra 
lu, który marzył o sławie kompo- 
zytora. Za wszelką cenę postano- 


wiła mu przyjść z pomocą. Lecz 
jak? 
Franciszka dowiedziała się, że 


cesarz jada na śniadanie bułki-so- 
lanki. Przy jej sprycie łatwo już 
było „wszmuglować* do solanek 
list do cesarza. Dalej. wszystko, 
jnż poszło. jak z płatka, 


Łatwo się domyśleć, że wyżej 
epowiedziane jest fragmentem z 
najweselszego filmu wszystkich cza 
sów p. t. „Wiosenna parada”. Ro- 
lę główną odtwarza w tym filmie 
Franciszka Gaal, a resztę obsady 
tworzą najprzedniejsi wesołkowie 
sceny i ekranu wiedeńskiego. 

Podkreślić należy, że protektorat 
nad tym filmem objęli poseł Repu- 
bliki Austrjackiej — minister Max 
Hoffinger oraz poseł królestwa wę- 


gierskiego — minister Piotr Ma- 
tuska. 
Premjera filmu „Wiosenna pa- 


rada” w kinie „Europa* w Łodzł 
odbyła się równocześnie ze Wszy- 
stkiemi stolicami Europy: Pary- 
żem, Londynem, Wiedniem Buda- 
pesztem, Pragą i Warszawą. 
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nie przyniesie Polsce zbyt wielkich korzyści 


„Głos Poranny” przyniósł olicjał 
ne informacje o zawarciu polsko- 


nej. O ile w zasadzie każde posu- | 
nięcie, zmierzające 


leży za przejaw bezwzględnie do: 
datni, o tyle w odniesieniu do Nie 
miec stosowane być muszą zupeł: 
nie odmienue kryterja. Praktyka 
polttyki gospodarczej hitlerowskich 
Niemiec, a zwłaszcza ostatnie posu 
nięcia restrykcyjne Schachta i za- 
targi, jaka w zwiazku z tem po- 
wstała pomiędzy Rzeszą a całym 
szeregiem krajów, zdają się wska- 
zywać wyraźnie na to, że zawiera 
nie umów 1 układy z zagranicą są 
jedynie dla Niemiec parawanem, a 
klawzuie tych umów omijave są 
przy pomocy najrozmaitszych me: 
tod 

Zdaje sobie z lego sprawę nawet 
rządowa „Gazeta Polska, podkre- 
ez iż rozwój dalszy stosunków 

ospodarczych Niemiec stanowi 
jeden z ciekawych eksperymentów 
gospodarczych.  Eksperytnentowa- 
nie to pozostawałoby w całkowitej 
sprzeczności z polityką gospodar- 
czą Polski, która eksperymentów 
nie uznaje, 


Znamienne jest stanowisko, za» 
jete przez „Polskę Gospodarczą”, 
organ rządowy ministerstw gospo- 
darczych, W obszernym ariykole 
poświęconym polsko - niemieckie- 
mu biłansowi hardlewemu i płatni- 
tzemu autor podkreśla na podsta- 
wie danych Głównego Urzędu Sta- 
iystycznego, že w latach ostatnich 
bilans płatniczy z Niemcami kształ 
tuje się dla nas ujemnie. Deficyt 
tego bilansu w r. 1931 wynłósł 5 
miljonów zł. a w r. ub. — już 28 
miljonów zł. Na podkreślenie zasłu 
guje takt, malejących nadwyżek 
z obrotu usługami. Saldo aktywne 
w obrotach towarowych nie będzie 
oczywista, mogło wyrównać po- 
wie"czającego się stałe na niekn- 
r" ć Polski deficytu kapłtałowe- 
zo. 

Ostatnie posunięcia polityki nie- 
mieckiej, równajacej się c całkowitej 
monopolizacji handlu zagraniczne- 
go Rzeszy, analogicznie tło sowiec 
kiego „Wniesztorgu”, wydatnie po 
gorszy sytuację Polski. 


Niekorzystne kształtowanie się 
bilansu płatniczego polsko - nie- 
mieckiego trzeba uzupełnić jeszcze 
dysproporcją we wzajemnych wie- 
rzytelnościach obu krajów również 
na niekorzyść Polski. Około bo 
wiem 700 — 750 milionów majat- 
ku i wierzytelności Niemiec w Pol- 
sce możemy przeciwstawić suma 
poniżej 50 miljonów podobnych 
wierzytelności w stosunku do Nie- 
miec. 

Przytoczyliśmy powyżej dane 
oficjalnei „Polski Gospodarczej”, 
której artykuł kończy się stwier- 
dzeniem, że przy takim układzie 
stosunków możliwości dalszego roz 
woju stosunków gospodarczych 
remiedzy obu krajami musza nasu- 


Dodafnie saldo 


bilansu handlowego 
Polski 

Bilans handlu zagranicznego Pol 
ski 1 Gdańska według tymczaso- 
wych obliczeń Gl. Urz. Stat, przed- 
stawiał się we wrześniu następują- 
co: przywóz — 224,281 tonn, wart. 
63,396 tys. zł. wywóz — 1,180.483 
tonn, wart. 34,425 tys. zł. Saldo 
dodatnie we wrześniu jest poważ- 
ne i wynosi 21,029 tys. zł. 

W porównanin do sierpnia rb, 
wywóz zwiększył się o 9,385 tys. 
zł, przywóz zmniejszył się o 3.406 
tys. zł. 

We wrześniu r. ub, import wy* 
niósł 73.0 miljon. zt, eksport 93.9 
miljon. zt., dodatnie saldo 20,9 mil- 
jonów złotych, 


wać poważae refleksje. 


Na tle podpisanej umowy kom- 
niemieckiej umowy  kompensacyj- pensacyjnej wywody „Polski Go- 
|spodatczej” są bardzo znamienne. 
do zwiększe- | Zresztą umowa ta utrzymana jest 
nia wywozu polskiego uznać na je bardzo wąskich granicach i za- 
pewnia przydział dewiz dla Polski 
za materjały drzewne oraz niektó- 


re plody rolne i hodowlane. Oczy. 
wista, umowa przewiduje dopu- 
szczalność eksportu wyrobów pol- 
skich również i poza układem kom- 
| pensacyjnym, ale będzie to, jak zwy 
jkle w stosunkach gospodarczych 
z Niemcami jedynie teorją, gdyż 


|aawet wprowadzeniem  przyinuso- 
wego clearingu Tylko w ten spo- 
sób możnaby usunąć wszystkie 
minusy stosunków gospodarczych 
z Niemcami, znormalizować przy- 
najmniej częściowo bilans wymia- 
ny towarowej oraz bilans płatni- 
czy z tem państwem, a wreszcie 
(przywrócić równowagę obrotów 
| kapitałowych. W przeciwnym razie 
umowa zawarta ostatnio z Niemca- 
mi pozostanie jedynie bardzo teore 
tyczną próbą unormowania stosun- 
ków w sposób nieodpowiadający 
całkowicie interesom gospodarstwa 


w praktyce przy znanych mėto- | polskiego. 


dach gospodarki dewłzowe] będzie 
to wykluczone. Dlatego też należe- 
loby podkreślić zwłaszcza koniecz- 
ność zawarcła układu na szerszej 
płaszczyźnie, któryby w pier- 
wszym rzędzie zagwarantował wle- 
rzytelności eksporterów polskich, 
zamrożone w Niemczech. Takie 
stanowisko w rokowaniach z Niem- 
cami zajęła Anglja, grożąc Rzeszy 


Włókiennictwo 
niemieckie 


otrzymało zniżki celne 
w Polsce 
PAT. donosi w związku z A 


kładem kompensacyjnym pol- 
sko - niemieckim, że ułatwie- 


nią celne, udzielone Niemcom, 
polegają na zastosowaniu do 
Niemiec 
klauzuif najwiekszego 'uprzy- 
wilejowania 
w odniesieniu do pewnei ilo- 
ści pozycji taryfy celnej, a m. 
in. do: wina, zwierząt zarodo- 
wych, materjałów nasiennych, 
niektórych kosmetyków ł pa 
chnideł, szyb lustrzanych, 
niektórych wyrobów włó- 
kienniezych, 
niektóiych instrumentów mu 
zycznych i t. d. 

Ilości przywozu poszczegól 
nych artykułów z Niemiec są 
aiewielkie, bo suma przywozu 
nie może przekraczać warto 
ści polskiego wywozu rolnego, 
ustalonej na podstawie oma- 
wianego układu, gdyż tylko w 
takim wypadku możliwy jesi 
rozrachunek. Ustępstwa kon: 
tyngentowe z naszej strony są 
rówież niewielkie, 


10 proceni zarobkowców niezrzeszonych 


Próby fuzji za przykładem wielkiego i 


Zamierzona fuzja Związku | 
Przem, Włók. w Państwie Pol- 
skiem z Krajowym Związkiem 
odbiła się głośnem echem w 
kołach włókiennictwa łódzkie- 
go. Szczególnie poruszony  20- 
stał przemysł zarobkowy, gdzie 
o utworzeniu jednej reprezen- 
tacji zarobkowców mówi się 
oddawna, 

Na terenie włókiennictwa 7a: 


robkowego panuje silne rozpra- 
 szkowanie organizacyjne. Dzia: 
łają wśród zarobkowców trzy 
związki, poza któremi istnieje 
szereg sekcji zarobkowców w 
poszczególnych stowarzysze 
niach oraz poważna ilość firm 
zarobkowych. niezrzeszonych, 
jak np, łódzkie szarparnie. Ten 
stan rzeczy jest nienormalny i 
bardzo poważnie. komplikuje 
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Człowiek interesu 


TYGODNIK HANDLOWY 


ORGAN STOWARZYSZENIA KUPCÓW POLSKICH. 


Wyvstarczy kilka słów na pocztówce, a numer okazowy 


będzie niezwłocznie wysłany. 


PRENUMERATA KWARTALNA TYLKO ZŁ. 3 gr. 50 


REDAKCJA i ADMIN. 


WARSZAWA, ZIELNA 50. TEL. 545-36. P.K.O. 711 


<E 


po nadzorze, ogłoszonym przez okupacyjny 


sąd niemiecki 
| dlowe, 


W lutym 1917 roku de zakor- 
czego niemiecko - królewskiego 5ą4- 


du okręgowego w Łodzi wpłynęło | 


podanie II Łódzkiego Towarzy. 
stwa Wzajemnego Kredytu o udzie 
lenie nadzoru wspormmianemu towa 
rzystwu. Do akt sprawy  załączo: 
ne została wówczas pisma komite 
tn giełdowego łódzkiego, w któ- 
rem donosi, że TI Łódzkie Towarzy 
stwo Wzajemnego Kredytu do wy- 
buchu wojny wywiązywałe się pun 
ktualnie ze swych zobowiązań i do 
piero wybuch wojny wpłynął uje 
mnie na płynność funduszćw. Po- 
nadto załączony został bilans to: 
wąrzystwa, zamykający się sumą 
8,345,451,86 rubli carskich. 

Sąd niemiecki zamianował nad- 
zorcą prokurenta łódzkiego Banku 
Handlowego — H. Szulca, zaś re- 
wizorem Jakuba Pettersa, sędzią 
dozorującym w nadzorze sędziego 
handlowego — T, Szulborskiego. 

W maju 1920 roku prosił sędzia 
dozorujący o udzielenia towarzy- 
stwu czasu dwuch miesięcy, gdyż 
były widoki na uzyskanie fundu- 
szów od udziałowców, z których 
mogłyby być opłacane koszty han 


obciążające nadmiernie to- 
| varzystwo. O ile nie doszłoby do 
skutku sędzia handlowy uważał, że 


likwidacja towarzystwa DYDY | EEEE SSE IIR ATE ZR EARNED TE NT ET EO O TD 
nieunikniona. 
W 1921 roku towarzystwo do- 


niosło sądowi, że nadzwyczajna 
ogólne zebranie członków uchwali: 
ło likwidację. 

W końcn 1921 roku adw. Lewy 
rzecznik Banku Handlowego w 
Bazylei, wnosił o ogłoszenie towa- 
rzystwn upadłości. Uchwałą z 21 
lutego 1922 roku sąd ogłosii upa- 
dłośc Towarzystwu Wzajemnego 
Kredytu w Łodzi. 

Na sesji wczorajszej po 12 latach 
trwania upadłości sąd postepnwa- 
nie upadłościowe umorzył. 

* 

Na tejże samej sesji umorzono 
upadłość fabryki wyrobów weļnia- 
nych „M. Loewenstein S-wie i B-cia 
Knyszyńscy” (Sienkiewicza 74) 
ogłoszoną w roku 1925, 

Fabryka upadłej firmy została 
już dawno zlikwidowana, gdyż 
jeszcze w 1929 r sprzedana 7 li- 
cytacji maszyny, stanowiace akty- 
wa masy. 


powinien czytywać | 


średniego przemysłu 


stosunki we włókiennictwie za 
robkowem. Poszczególni zarob- 
kowcy, którzy så członkami róż 
nych organizacji, nie posiadają 
reprezenłaci, ponieważ intere- 
sv ich w tych organizacjach 
nie mogą znaleźć należytego 
zrozumiena. 


Z drugiej strony — 'istnienie 
poważnej ilości związków prze- 
mysłu zarobkowego doprowa- 
dza do tego, że ani jeden z nich 
nie jest tak silny, aby móc bro- 
nić interesów reprezentowanej 
przez siebie grupy. Obecnie, jak 
wiadoma, istnieje tendencja do 
twórzenia jednolitych i silnych 
organizacji branżowych, co zna 
lazło wyraz w ostatniej noweli 
do prawa przemysłowego. 
Stworzenie jednolitej organiza- 
cji, któraby objęła kolosalna 
ilość fabryk, pracujących. za- 
robkowo, przyczyniłoby się do 
poprawy sytuacji ogólnej i po- 
witaneby było z zadowoleniem 
nietylko przez zaimteresowa- 
nych przemysłowców, ale i ro» 
botników. Organizacje robotni- 
cze słwierdzały, Że niehonoro- 
wanie przez poszczególnych fa- 
brykantów umów zbiorowych 
spowodowane było brakiem jed 
nolitej organizacji, któraby o- 
bejmowała wszystkie firmy za- 
robkowe. 

W tkaectwie zazobkowem np. 
jest w tej elrwili niezrzeszonych 
od 30 do 40 procent fabryk. 


e- 


Dalszy 5] spadęk 


funta angielskiego 


W dniu wczorajszym Bank 
Polski ponownie obniżył kura 
funta, płacąc 25.64, tf.0 7 
punktów mniej, aniżeli przede 
wczoraj. Znarzniejszy spadek 
funta notowano w obrotach 
prywatnych, gdzie ksełałtował 
się on 26,75 do 25,70 przy do 
słatecznej podaży ti minimal: 
nem zapotrzebowaniu, 

W przeciwłeństwie do funta 
dolary notowane przy tenden- 
cji mocniejszej. Bank Polshf 
płacił 5,21, 5,22, 5,24, w ohbro- 
tach prywatnych 5.25—5.26. 


Ceduła giełdy łódzkiej 


Na wczorajszem zebraniu gielda 
wem w Łodzi notowano: 


Dolary 524 528 
Budowlana 48— 47.0 
Dolsrówka 53.50 53— 
Inwestycyjna 116,75 116.50 
Stabilizacyjna 717,— 76,50 
Bank Polski 94— 98,50 


Tendencja utrzymana. 


Warszawska giełda 
pieniężna 

Na wczorajszem zebranin giełdy 
walntowo - dewizcwej w Warsza» 
wie obroty dewizami były zwięka 
szone, przy tendencji mocniejszej, 
Notóowano: Berlin 218,25, Belgia 
128,68, Gdańsk 172,75, Holandia 
358.70, Londyn 25.86, Nogv Jork 
526,88, Nowy Jork kabel 5,27,38, 
Paryż 34,89. Prawa 2210, Z 
holm 138,40, Szwajcarja 172, ,65; 
obrotach prywatnych marka 2% 
miecka 195,75, szyling anstrjackł 
99,25, korona czeska 21.69. frank 
francuski 34.87, frank szwajcarski 
172.85, liry włoskie 45.80. funt 
angielski 25,86, dolar 5.25 i pół. ru 
bel złoty 4.58.50, dolar złoty 6.94 
rubel srebrny 1.48, bilon 0.67, 
Bank Polski płacił za banknoty 


dolarowe 5.22. 
AROJE 

Dla akcji tendencja była moc- 
na przy większych obrotach akcja= 
mi Banku Polskiego  Notowano? 
Bank Polski 94,50 — 95, Lilpopw 
10, Norblin 31,50, Starachowice 
18,75; tranzakoje dokonane a nies 
notowane: Haberhnschem po 34.25, 

PAPIERY PROCENTOWE 

Dla papierów procentowych ten: 
dencja była dość mocna, przy 
większych obrotach 7 proc. stabil 
zacyjną, 4i pół proc. listami ziem- 
skiemi i 5 proc. Warszawy 1933 r, 
Notowano: 3 proc. budowlana — 
41,75 — 47.85, 4 proc. dolarowa 
58,50, 4 proe. inwestyc. zw. 116,75 
serjowa 120, 5 proc. konwersyjna 
68.10 — 67.90 — 68, 5 proc. ko- 
lejowa 63.25, 6 proc. dolarówa — 
78.50, 7 proc. stabilizacyjna 76.50 
— 16.75, odcinki po 500 dolarów 
76,88, odcinki po 100 dolarów 
17.75, 8 proc. przem. pol. funtowe 
T7, 4 i pół proc. ziemskie 55,25 — 


Przejściowa czy stała? 


Wahania cen bawełny trwają w dalszym ciągu 


W dniu 8 b. m. departament rol- 
nietwa w Waszyngtonie opubliko- 
wał dane dotyczące zbiorów bawel 
ny. Według danych tych zbiory 
bawełny wyniosłyby 9,443,000 bel, 
mniej aniżeli przewidywania pry- 
watne, około 9.600.0000 bel. Nie 
bacząc na to bawełna w N. Yorku 
notowana jest zniżkowo. 

Obecną zniżkę uważać należy 
za objaw przejściowy, wobec mini- 
malnego zapotrzebowania Europy. 
Niemcy odpadły zupełnie, Anglja 
zmniejszyła zapotrzebowanie bar- 
dzo poważnie, kupując wyłącznie 
bawełnę egzotyczną. W tych wa 
runkach, przy jednoczesnym spad: 
ku zboża, a szczególnie pszenicy, 
na rynkach amerykańskich, na- 
strój w N. Yorku jest słaby. 


O ile uwzględnimy, że zbiory ba 
wełny wyniosą około 9 miijonów 
bel, zapasy z r. b. wynoszą około 
7 miljonów, rząd St. Zjedn. zlome 
bardował 3 miljony bel, całkowite 
zapasy bawełny amerykańskiej wy 
niosą około 16 miljonów bel, a 
więc przy normalnem zapotrzebo- 
waniu całkowite zapasy bawełny 
byłyby wyczerpane. Ten wzgląd 
pozwala przypuszczać, że już w 
ciągu najbliższych tygodni tenden- 
cja na rynku bawełny amerykań- 
skiej będzie mocniejsza, co spowo- 
dować winno zwyżkę kursów. 

W związku ze słabszą tendencją 
w Nowym Jorku notowano zniżką 
kursów w Łiverpoolu (od 10 do 11 
punktów) I w Bremie (od 11 do 25 
punktów). 


Nr. 281 ~ = N1X — „GLOS PORANNY" — 1934 a e | 
yay sawiadamia Sz. Klijentelę, iż z dn. 1 bm. To © D RA j El 6 K Poleca 
ZA o D, BEKER zakład ZOSTAŁ PRZENIESIONY ŚRODMIE ISKA 2.) najn. mod, 
KRAWIECKI z Śródmiejskiej 29 na ul. TEL 1585-28 Fr paryskie 
„OZ POZYT ZEN 
Od wtorku, dnia 9 do poniedziałku, dn. 15 października. Dwa wielkie filmy! I-szy p. t. 


lid MIM 


Łódź, Kilińskiego 178. 


OZA 


[sE 


l-i film: DR. MABUZE 


Pocz. o 4. w soboty o 3, w niedz. i święta o 12. ostatni ó 9 w. 


SARSKIE ŁÓW 


W rolach 
głównych 


Film wiedeński. — 
Leo Slezak, Gsory Aleksander i inni. 


Bela Lugosi i Sidney Fox © rozc POŻAR NAD WOLGA 


W rolach głów ny ch: 


— Dojazd tramw. Nr. 0, 4, 6, 10 i IT 


> RANEK AA 


| 


ANGIELSKIEGO i Niemieckie- 
go wyuczam w bardzo krótkim 
czasie, Kryszek, Pomorska 15, 
Tel 471-28. Zastać można od 
1—3, Lekcja 1 al. 648—3 


RUTYNOWANY nauczyciel udzie- 
la lekeji języka niemieckiego, Te- 
Isfon 205-22, w godz. 2 — 4 po 
pot. —3 


->= -= —_ <- — 


ENGLISH teacher gives lessons 
and conversation. Piotrkowska 
£, dotad! 19, tel. jez s PAO -2 


n 1.000.000.: 


spieszy każdy do szczęśliwej kolektury 


KURT WYTRZYC 


Piotrkowska 141 i 11-go Listopada 37a 
NESE 


19 Kupno i sprzedaż, i 


PRZEDAM maszyny do pisania: 
jontinental i Mercedes (polsko- 
bsyjski; oraz meble biurowe 
iotrkowska 182, m. 15, od 1—4 
o poł. 
KOTŁY DO CENTRALNEGO O- 
GRZEWANIA „STREBLA” wodne 
i purowe w dobrym stanie okazyj 
nie do sprzedania. Dzwonić 168-99 


m ma 


m Mme w 


DOMU 25% duży dochód w 
Warszawie, okolica Zamenhofa 
sprzedaje korzystnie właściciel. 
Warszawa, Złota 62—8, Telefon 
523-22, 939— 4 


— Á 


DO SPRZEDANIA płyty i ry- 
nienki guzowe do ścieków. 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40, w 
dni powszednie od 10 do 13 
lo p. Hermana. 


Posay Ẹ 


ARWIZYŁTORZY do rozsprze- 


; dania patentowanego aparatu, 
' oszezędzającego znacznie opał, 


| 


! 


l 


potrzebnego w każdem, mieszka- 
niu, potrzebni. Zgłoszenia „A. 
L. 1909* w administraeji. 


PRZYJMĘ. na naukę technistwa, 
oferty sub. „Tecrnik dentys- 
tyczny *, 


Kino Teatr 


MIRAŻ 


11 Listopada 16 


(Konstantynowska) 


METRO 


sł 


DNIA 9 b. m. o godz, 9—10 
wieczorem zostawiono w tram- 
waju Nr. 1 walizęczkę. Zwrócić 
za wynagrodzeniem. Żwirki 8, 
m. 13, 


ZGUBIONO kwit kaucyjny E- 
lektrowni Łódzkiej za Nr. 63289 
na Zł 100— na nazw. Pinkus 
Holenderski, Piotrkowska 114. 


Choroby ZWierzą! 


(Speejainość— psy domowe) 
Lekarz weterynaryjny 


M. A. Reich 
powrócił 


przyjmuje codziennie od 9 do 
1 i od 4—7 p.p. 


| Wyjazd do chorych zwierząt 


Nawrotfa, ll p. Tal. 175-77 | 


| mac IecznIcowe. iecznioowe. 
M lokale PE 
SKLEP z pokojem i kuchnią 
do wynajęcia Gdańska 27. 


CENTRUM miasta pokoik sło- 
neczny do wynajęcia. Cegielnia- 
na 3, m, 18,— 


4-POKOJOWE MIESZKANIE 
komfortowe w domu Przejazd 
36 do wynajęcia. Zgłoszenia: do 
p. Hermana, Piotrkowska 40, 
w dni powszednie od 10—12 i 
od 4 do 6 popołudniu. 


Montopinol—Glob środek przeciw 
gruślicy, astmie i cierpieniom dróg 
oddechowych. 
„Uniwersal* leczy 
wszelkie nerwobóle. 
„Hebrolln" środek przeciw liszajom, 
egzemie | łuszczy yey- 
Proszek—Giob od bólu głowy. 
Bobo—Glob przysypka dla dzieci. 
Krem— Bobo dla dzieci. 
ambur wyciąg roślinny usuwa przy- 
czyny i skutki złego trawienia orsz 
reguluje żołądek. 
Antilhemor wyciąg ziołowy środek 
przeciw hemoroldom poleca 
Laboratorjum przy Aptece 
Dr. far. St. Trawkowskiej w Łodzł. 


Lek.-dentysta 


F. Boruńska 


powróciła 
M. Kościnszki 21, tel. 102-22. 


reumatyzm i 


Dziś i dni następnych! 


Dziś poraz ostatni! 
Największa rewełacja światowych 
ekranów 
Salonowo*sensacyjny film p. t. 
W rolach głównych: Fay Wray oraz Ralf Bellami 
Następny program: „BURZA“ wytw. Sowkino— Moskwa 


Sygnatura: 1063/33 


Otwieszczenie o licytacji niernchomości 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, rewiru 17-go 
| Tomasz Chorzelski, mający kancelarję w Łodzi przy u. 
| Sienkiewicza 67, na podstawie art. 676 1 679 k. p. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 28 listopada 
|1934 roku, o godz. 9 rano, w Sądzie Grodzkim w Łodzi 
w sali Nr. 9 przy ul. Cegielnianej Nr. 71 odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu należącej do 
dłużnika masy upadłości Akcyjnego Towarzystwa Prze- 
mysłowego Juljusza Heinzel w Łodzi nieruchomośsi 
miejskiej położonej w m. Łodzi. przy zbiegu ul, Sienkie- 
wićza pol. Nr. 151, składającej się z parceli Nr. 16 nie- 
zabudowanej o powierzchni 740 mtr. kwadratowych. 

Nieruchomość ta posiada księgę hipoteczną w 
Wydziale hipotecznym w Łodzi, oznaczoną hip. Nr. 588, 
589, 590, 591 i 592, rep. hip. Nr. 3561. 

Nieruchomość osnaćowana została na sumę zł. 
14.800.—, cena zaś wywołania wynosi zł. 11.100,— 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest sło- 

żyć rękojmię w wysokości sł, 1.480,— 

Rękojmię należy słókyć w gotowiśnie, albo w ta- 
kich papierach wartościowych, bądź książeczkagh wkład- 
kowych instytucyj, w których wolno "mieszóćzać fun- 
dusze małoletnich. Papiery wartościowe przyjąte bądą 
w wartości trzech czwartych części ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki 

dodatkowem  publicznem obwiesz- 


licytacyjne, o ile 
warunki 


oseniem nie będą podane do wiadomości 
odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licy- 
tacji i przysądzenia własności na rzecz nabywey bez za- 
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpođčěęciem przetargu 
nie złożą dowoda, że wniosły powódatwo o zwolnienie 
nieruchomości lub jej części od egzekucji i ś6 uzyskały 
postanowienie właściwego Sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji, 

W ciągu ostatnich dwuch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie od godz, 
8 do 18-ej, akta zaś postępowania egzekucyjnego mofna 
przeglądać w Sądzie grodzkim w Łodzi, ul. Cegielniana 
Nr. 74, sala Nr, 58. 

Dnia 9 października 1954 r. 


Komornik T. Chorzelski 


„HYGIENA” 


Łódź, Andrzeja LE 


Prsgjmuje wsnelkie roboty, wohodaę 
Ge w zakres csyssosenia Ssyb, frote 
rowania, cyklinowania i drutowania 
posadaek. Sprzątanie biur i miasukań 
oraz pakowanie okien I drzwi na 
zimę 
Qeny niskie. 
Tel. 108-47 Pip. firmy RESTELŁ 


Czynny do godz. 7-ej. 


GŁOSZENIA kra 


Załatwia fachowo 
Akwizycja ogłoszeń 


DOKTÓR 


Z HenPYKOWSKi HE. Róžaner 


Choroby 
skórne i weneryczne 


prac "Bri II p. tromi 


przyjmuje od 8—11 | od 6—9 wiecz | przyjmuje kę „doł rano I 5—8 pop. 
oł. Od 1—2 przyjmuje 


W Letnicy przy Ul. Lgjerskej 1 (| m 


Choroby "| siek. kowo 


IAE b rh na ul. 


Piotrkowską 86, tel, 143-53 


w niedz. i święta od 9—1 pp 
Dia pań oddzielna poczekalnia 


LECZNICA 


PRYWATNA 
se stałemi łóżkami 


D-ra Z. RAKOWSKIEGO 


dla chorych na 


USZY, NOS i GARDŁO 


Piotrkowska 67 rel.127-81 
Przyjmuje od 11 — 21 5 — 8. 


Dr. med. 


SZREIBER |G. FRIDSTEIN 


choroby wewnętrzne 
przeprowadził się na 


ul. Cegielniana AA, tel. 117-95 


przyjmuje od 6—7 i pół wiece. 


CHIRURG 
powrócił 


Narutowicza 9, tel, 122-95 


przyjm. od 2—3 í oå 7—8.30 


ie teata film świata najnowszej produkcji 


Pat i Patachon (liil) 


(jako Kompozytorzy) 


choroby wewnętrzne 
przeprowadził się na 


ut. Piłsudskiego 51 


telefon 241-98 


Nadprogram: 


Poraz pierwszy w Łodzi 


Dr. med. 


Andrzeja 5, 


Masażysta 


powrócił 


tel. 186-08 


powróciła 


Tyg. 


Foxa oraz 


s. Fuchs 


Niewiażski 


Specjalista chorób wenerycznych 
- skórnych | moexopłolowych 


Porady seksualne 
telef. 159-40 


propjmuje od 8—11 rano i od 5—0 w 
w niedalele i święta od 9—f 


Dla pań AAA poczekalnia 


Alfred Lewig. KAJZER 


Zawadzka 24 


LL m 


Lekarz-dentysta 


F. Rozen 


Rawiczowa 


Kilińskiego 49, fel, 154-356 


= | 
Pata 


32 1X — „Uros PORANNY” = TOR Nr, 781 


E ORGANIZUJE 
Wycieczk PADESTYNY eee ma miw 
oddzial w Lodzi, -- Inform, Piotrkowska 115, 


— GRUPOWE i INDYWIDUALNE — [l 
Do akt, Nr. Km. 1795 | 34, 


ir. Tatjana Rozenblat Obwieszczenie 


z * Komornik Sądu Grodzkiego w Łodsi 
tłumacz przysięgły dla języka włoskiego rewiru 12-go, zam. w Łodzi przy ul, 


Gdańskiej 31 


powróciła i na mada art SK. P. O. ogie- 
p : 5 3 i sza, śe w dn. 18 paźdsiernika he 
Moniuszki 11 ns tel. 133-56.| $ og 11 w Łodzi przy ul 
2 bati ds zyczy 
WR. © ie się publiczna lloptacja ru- 
Sygnatura: 1063/33 LE 4 i chomości, a mianowiole: yee 
ge | WADĄ |urządzenia sklepowego,  ozekolady, 


Obwieszczenie 0: licytacji nierachomości ukierków —dśnyeh 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, rewiru 17-go oszacowanych na łącaną sumę 
Tomasz Chorzelski, mający kancelarję w Łodzi przy ul, 580,— 
Sienkiewicza 67, na podstawie art. 676 L 679 k. p. e. 
podaje 4 pami AJ s? gk int ay et | zed k 
1934 roku, o godz. 9 rano, w Sądzie Grodzkim w Łodsi 
w sali Nr. 9 przy ul. Cegielnianej Nr, 71 odbędzie się 1 Bzić premiera 9 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu należącej do eg ` 8 i © 
dłużnika masy upadłości Akcyjnego Towarzystwa Prze- ri 
mysłowego Juljusza Heinzel w Łodzi nieruchomości 
miejskiej położonej w m. Łodzi przy zbiegu ul. Sienkie- . . > . sk 
woo pol; Nr. Kef > i ię ae rd kę? z Dalszy ciąg 1 zakończenie ty OBWIESZCZENIE. 
niezabudowanej parceli Nr. 18 o powierzchni mtr. kw, y . d WRA y i 

Nieruchomość ta posiada księgę hipotecaną w filmu M N (5) d znic y r p. t. t P pokój z Wieje ao a 
Wydziale hipotecznym w Łodzi, znaczoną hip. Nr. 588, AŻ ul. Żwirki 26 


które można oglądać w dniu Hegtacji 
w miejscu sprzedaży w czasie wyżej 
oznaczonym. 
Łódź dn. 2.10. 1934 », 

Komornik (-) L. Naborowski 


> 


Do akt. Nr. Km. 1484 |34 


589, 590, 591 i 592, rep. hip. Nr. 3561. na sasadele art. K. P.O, ogłasza, 
Niemchomość oszaćowana została na sumę zł. S lie e 15 zza 884 "r. o g. 
20,482 —, cena zaś wywołania wynosi zł. 15.361 gr. 50. 11 wŁodzi przy ul. Pomorskiej 6 u 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest sło- Szyji Traube 
żyć rękojmię w wysokości zł, 2.048 gr. 20. odbędzie się publiczna licytacja rur 

Rękojmią należy słożyć w gotowiźnie, albo w ta- 
kich papierach wartościowych, bądź książeczkazh wkład- 
kowych instytucyj, w których wolno umieszczać fun- 
dusze małoletnich, Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki 
Jicytacyjne, o ile dodatkowem  publicznem obwiesz- 
osenierm nie będą podane do wiadomości warunki 
odmienne, 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licy- 
tacji i przysądzenia własności na rzecz nabywey bez za- 
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu 
nie złożą dowodu, że wniosły powódatwo o zwolnienie ' M ? z Ayi 
nieruchomości lub jej części od egzekucji i śe uzyskały | SEM zrealizowany według nieśmiertelnej powieści 


postanowienie właściwego Sądu, nakazujące zawieszenie | § 
egzekucji. VICTORA HUGO. 

W ciągu ostatnich dwuch tygodni przed licytacją 
Fotie paan nieruchomość w dni powssednie od godz. | RER 

o 18-ej, akta zaś postępowania egzekucyjnego mokna 65038 - TW 

przeglądać w Sądzie grodzkim w Łodzi, ul. Cegielniana SE „A Reżyserja s R a y mon d B ernar d 
Nr. 7ł, sala Nr. 58, > 14651 

Dnia 9 paźdriernika 1934 r. 

Komornik T. Chorzelski 


chomości a mianowicie: 
mebli, samowaru. 2 żyrandoli, zegas 
ra, wagi, firanek i lodowni 
oBzacowanych na łączną sumę zł. 500 
(które można oglądać w dniu licytę- 
cji w miejscu sprzedaży, w  czasił 
wyżej oznaczonym. 
Łódź, d. 27.9.34 r 
Komornik(-) K, Sobolewskh 


Instytut Kosmetyczny 


| Piotrkowska 175, təl. 138-76 


Epokowe kreacje: S |  przyjm. od 10—2 I 4—8 w. 
» | Bezpowrotne usuwanie owłosienia 


najnowszą radykalną metodą bez 
a 


Zatwierdzone przez Ministerstwo W. R. i O, P. rh ; i $ 28 śladów. 
4 9 SES H ań i ry F A u y ód Kuracje odaózająca watódą hormo- 


KUR MUTNE Josseline Gaa MOEA 


; 4 > 
HELENY ARONSON-UNMNKOWOWEJ | P] Charlesa Vanelfa PSSE: 
prof. JóŻEFA TURCZYŃSKIEGO. | | > O 
Klasy: fortepian, skrzypce, 7 BÓLE GŁOWY 
śpiew i teor. przedmioty. MIGRENA NEWRALGJA. 
Zapisy przyjmuje kancelarja przy BÓLE ZĘBÓW. 
ul. SIENKIEWICZA 53, m. 20 GRYPA) PRZEZIĘBJEKIA 


tel. 184-07, od 10—12 i od 4—6 pp. BÓLE:ARTRETYCZNE, -> 
STAWOWE, KOSTNE: i T.P. 


Wszyscy, którzy widzieli lub nie z ążyli zobaczyć pierw- 

szej części monumentalnego filmu „Nędzniey* powinni 

zobaczyć drugą i ostatnią część p. n. „Paryż w 'ogniu'". 

4 Jest to niebywały wyczyn twórczości ludzkiej.o chwy- 

J E @ tających za serce i zdumie ających rozmachem scenach 


ŁĄDAJCIE WAPTEKACH PROSZKÓW 
zezw rasę. KO GUTKIEM 
w ORYGINALNEM OPAKOWANIU 
CENITCEHLTA ANTY) 


Wyborowe pączki 
| po 15 gr. 


POLECA 


Gukierna „Zródło” 


Przejazd 1. — Tel. 209-87 i 133-72 
Wielki wybór własnych wyrobów cukier- 
niczych. 

Szkoły i stowarz. otrzymują z ciastek 10% rabatu 


z « 


RADPROGRAMY! E Ez 
Początek seansów o g 4, 6, 8110 wiecz, BAJ Instytut kosmetyczny 


w soboty i niedziele o godz. l2-ej i 2-ej. T 
„iLJIEA 


Ceny miejsc do godz. 6 min. 30 zniżone 
: : A pod fachowem klerownictwem 
Bilety ulgowe nieważne. lekarza. 


Cegielniana 15 


przyjmuje od 11—2 i od 3—7 wieet. 


KINO-REWIA Od czwartku, d. 11 doniedzieli 14 pażdziernika r. b. włącznie. Na scenie! Zrzeszenia artystów Soen 
Łódzkich i Warszawskich pod kier.art. WACŁAWA m PSS" | 

ZWIRSKIEGO ozone kiat Na 6 p N a wa bika FEE 

Kalejdoskop w 12 wabikach. Udział biorą: Halina Jaczyńska, Zosia Kalinowska, Lucyna Orlińska, Wacław 


wirski, Igo Orsza, oras nowozaangażowany Duet Taneczny LASSOTA. 
Dyrekcja: M. Znamirowski. Kapelmistrz: Artur Kochanowsi» 


Dam teamajn 616 Aa ie e mów ymi „DOBRANOC WIEDNIU"! 
Dojazd tramwajami 0 i 4. asów ekranów zagran. p.t. gg a 
PERT ETS JE" 
Najtańszy teatr w Łodzi Ceny kryzysowe: od 54 gr. do zł. 1.09 gr.  — Początek we wtorek, środę, czwartek i piątek o 6 wiecz. 
Sala wentylowana w soboty, niedziele i święta o godz. 3, początek ostatnich występów o g. 10.15 wieczorem. 
RR EAN GE E 
t iemi 573 ] i itimetr. 1-szpaltowy (strona 5 szpalt): |-sza strona 2 złą Reniamy tekotam 
Prenumerafa datkami. zd: s = kóz pi 60, żę zj ono Ogłoszenia coke rada sł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr., bez BEE RAE zg 
40 groszy, z przesyłką „ąz pl kraju — zł. b-a zagranicą "ak 0 50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12gr. Drobne 15 gr. za wyrae, najmniejsze ogłoszanie mł. 1. 


Posaukiwanie pracy 10 gr. sa wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zańlubinowe 12 sł Ogło- 


ja ni i 50o drożej, firm sagr. 10070. Za ogłoszenia tabelaryosne lub fantas. dodatk 
ir eg yo dada Ai Owy wię RAZ OE ° 500), 0 ihmi Aak. o 50//, drożej. 


| Redaktor odp. Stanisław Rożniecki Za Wydawniotwo „Prasa“, wydawnicza sp. » ogr. odp. Buganjusz Kronman. W drukarni własnej Piotrkowska 101 


